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W odcinku
„ D Z I E N N I K A  P O L S K I E G O 1'

druku le  się g łośna powieść Zo ll

Ł. MARZENIE
(L e  B eve)

N o w i prenum eratorowie otrzym a ją  bezpłatnie po­
czątek tej powieści.

Dla dogodności naszych P. T. prenum era­
torów zawarliśmy i na przyszły rok ugodę 
z wydawcą „Bluszczu" —  najlepszego pisma pol­
skiego, illustrowanego dla kobiet z dod-fkiem 
mód, wzorów, haftów, krojów i t. d. wychodzą­
cego raz  na tydzień z każdorazowym dodaniem 
arkusza powieści, skutkiem czeoo m ożem y dorę­
czać P. T .  prenumeratorom  „Dziennika Polskiego ‘ 
w roku 1889.

BLUSZCZ
za dopłatą do prenum eraty 

n a  p row inc ji:
miesięcznie 80 ct., kwartalnie 2 złr. 40 ct. 

w e  L w o w i e :
miesięcznic 50 ct., kwartalnie I złr. 50 ct. 

„Bluszcz" prenumerować można tylko od 
1. każdego miesiaca.

Skupczyna wśród bagnetów.
L w ó w  21. grudnia.

W  stolicy państwa serbskiego poczyniono już 
ze strony rządu wszelkie prawie przygotowania 
dla zebrać się mającej skupczyny, której zadaniem 
będzie zrewidować dotychczasową starą konstytu­
cję młodego królestwa. Jakiego to rodzaju są prz.1 
gotow ania , tego nie bylibyśmy nigdy odgadli, 
gdyby je ktoś był chciał pozostaw5Ą naszej do­
myślności. Oo więcej, trzeba było pozytywnych i 
zagwarantowanych wiadomości, abyśmy im uwie­
rzyli. Nam tego rodzaju przygotowania wydawały 
się wprost nieprawdopodobnemi i niewiarygo­
dnem u Na rozkaz ministra wojny skonsygnowano 
w Belgradzie, na czas trwania obrad wielkiej skap- 
czyny, ogromną ilość wojska. Nikt zapewne nie 
zechce ]„-zypuszczać, że król Milan tragnie w ten 
sposób cddać honory wojskowe wielkiej skupczy- 
nie, która ma złoży-; nowe podstawy d’a przyszłej 
konstytucji państwowej. Cel króla Milana i jego 
ministra wojny całkiem inny. Nic z honoru, ale 
z —  obawy przed sfcupczyną uciekł się rząd do 
tak nadzwyczajnego środka, z obawy, aby uchwały 
rewizyjne nie wypadły ta k ,  jak król sobie nie 
życzy.

Czy rzeczywiście król Milan ma się czego o- 
bawiać, czy możliwą i prawdopodobną jest rzeczą, 
aby skupczyna. oświadczyła się przeciw królowi? 
Fakta  i cyfry uadepszą są na to pytania odpowie­
dzią. Ostateczny rezultat wyborów do wielkiej 
skupczyny znany już jest naszym czytelnikom. 
Pamiętać należy o tem, że to są już powtórnie v y- 
bory. Pierwsze unieważniono pod pozorem, że 
stronnictwa polityczne podczas agitacji wyborczej 
nie były zbyt wybreduemi w środkach i teroryzo- 
wały wyborców. Czy pozór ten był dostatecznym 
i wystarczającym do uuieważnienia wyborów, o tem 
sąd należy do króla Milana. Możemy tylko skon­
statować , że w krajach bardzo wysoko rozwinię­
tych pod względem politycznym, a w szczególno 
ści parlamentarnym, ekscesa wyborcze stają na 
porządku dziennym. W Anglji, tej o;czyźuie par- 
iam entaryzm u, biją się podczas wyborów, a na

W ęgrzech wybory sejmowe są kampanją w naj­
prawdziwszym tego słowa znaczeniu. Król Milan 
nie chciał wrzekomo takich wyborów i jednym 
dekretem unieważnił wszystkie prawybory, zamia­
nował królewskich komisarzy wyborczych, któizy 
strzedz mieli niezawisłości i wolności wyborczej i 
rozpisał nowe wybory.

Jeżeli mu w istocie zależało na spokojnych 
wyborach, jeżeli pragnął na prawdę, aby wyoorcy 
serbscy głosowali swobodnie i niezawiśle, wówczas 
przyznać mu należy, że cel swój w zupełności 
osiągnął. Nie słyszano o żadnych ekscesach i roz­
ruchach. Jeżeli zaś przy tem miał jeszcze jakiś 
cel uboczny na oku — co jest bardzo do prawdy 
podobnem, jeżeli pragnął, aby wybory powtórnie wy­
padły w innym duchu, aniżeli pierwsze, wówczas 
srodze się zawiódł. W skupczynie, liczącej prze­
szło sześciuset deputowanych, jest  zaledwie czte­
rech człenków stronnictwa postępowego — reszta 
to sami radykały i to w liczbie przeważającej i 
liberały.

Takiego rezultatu mógł się król Milan na­
prawdę przestraszyć. Miał nadzieję ruchem wywo­
łanym na rzecz rewizji stłumić wrażenie wywoła­
ne przykrą sprawą rozwodową; zaapelował do 
opinji publicznej w kraju i otrzymał iednomyśloą 
prawie odpowiedź, która go na praw dę może prze­
jąć obawą. Sawa Gruicz, przywódca stronnictwa 
radykalnego i Iwan Bisticz, przywódca stronni­
ctwa liberalnego, nie eryli się nigdy z swojemi sym- 
patjami politycznemi. nawet wówczas, gdy byli 
u  steru, gdy byli bezpośredniemi doradcami kró­
lewskimi. Cokolwiek oportunizmu przyjęli wpra­
wdzie wówczas w swój program, ale wszyscy bar­
dzo dobrze o tem w: odzieli, że stoją oni raczej 
po stronie królowej Natalji, aniżeli króla Milana. 
Król sam wiedział o tem najlepiej, dla tego rządy 
Gruicza i Kisticza trwały tylko tak krótk1* czas. 
Nastąpił po nich Nikoła Christicz, który silną 
dłonią miał obiąć ster spraw państwowych i na­
prawić wrzekome złe przez nich zrządzone. Jak 
się z tego zadania wywiązał, tego dowodem osta­
tnie wybory do wielkiej skupczyny rewizyjnej 
Kraj cały prawie jednomyślnie oświadczy! się prze­
ciw królowi i jego polityce.

Byłoby cokolwiek przedwcześnie zastanawiać 
się teraz uad tem, co się stanie w Serbji. Rzeczą 
króla Milana łamać sobie głowę nad wyszukaniem 
drogi wyjścia, z trudności, których w przeważnej 
części sam stał się sprawcą. Król, który w- zgro­
madzeniu narodf wem, zło?ocen- z przeszło sześciu­
set członków, liczy zaledwie czterech przyjaciół, 
przeciw któremu cały krej z taką stanowczością i 
prawie jednomyślnością się oświadcza, wiele bar­
dzo musiał popełnić błędów, aby tak stan rzeczy 
sprowadzić. Dzisiaj więc jego obowiązkiem m y­
śleć o tem, jak wybrnąć z kłopotów, które sobie 
sam sprowadził. Być może, że nie doszło jeszcze 
tak daleko, jak się spodziewają w niektórych sfe­
rach  paiielawistycznyc-h, żo jeszcze niekonieczaą 
jest rzeczą, aby Milan abdykował ze swojego sta 
nowiska, że przy dobrej woli z obu stron, króla i 
skupczyny znajdzie się jeszcze środek zaradczy. 
Jedno jest Jylko pewuem, że koosygnowanie wojska 
w stolicy, obstawienie skupczyny ffkg.ńmmi naj­
gorszym jest środkiem zaradczym. Jeżeli tronu 
i korony Milana nic innego nie wyratuie, wówczas 
bagnety żołdactwa z pewuością tego nie uczynią. 
O tem powiuien pamielać król serbski i — ci, 
którzy mu tego rodzaju rady pockuwaią. Z upad 
kiem króla Milana i ich wpływ g  ów runąć w 
Serbji może —  na zawsze. We Wiedniu gotowi 
to może także zrozumieć —  byle nie za późno.

„Obfite żniwo.”
Sztuczki C z e c h ó w  z przechodzeniem na 

prawosławie obudziły w prasie rosyjskiej zajęcie, 
które odźwierciedla się w szeregu artykułów. 
Dziś nadeszły Grakdanin  zamieszcza artykuł na­
stępującej t r e ś c i :

„Na ostatnich kresach kraju przywiślańskiego, 
w gub. piotrkowskiej, wrzynającej się od strony 
południowo-zachodniej, klinem w granice Prus i 
Austrji, a co ważniejsze, w centrum przemysłu 
zagranicznego w tej okolicy, pośród ludności fa­
brycznej prawie ogólnie niemieckiej, zdarzył się 
doniosły objaw ruchu ku prawosławiu. Jak wia­
domo, w Łodzi między robotnikami w fabrykach 
przędzalnych i tkackich, znajduje się około dwóch 
tysięcy robotników z pochodzenia Czechów. Wielu 
z nich należy do wyznania protestanckiego, ale 
wielu też wyznaje katolicyzm. Jeszcze na wiosnę, 
gdy na Wołyniu rozpoczęło się przystępowanie do 
prawosławia całych osad tutejszych Czechów ko­
lonistów, obudziło się też dążenie powrotu do po­
dań Cyryla i Metodjusza, żyjących dotąd w seicu 
każdego prawowitego Czecha, a tem samem 
w sercu robotnika łódzkiego. Obiegały nawet cią; 
głe pogłoski, że wszyscy przyspasabiąją się do 
przejścia ua prawosławie. Należy zwrócić tu uwagę 
i na to, że daleko większe dążenie ku prawosła­
wiu okazywało się wśród Czechow zagranicznych, 
niedawno przyjętych do tutejszych fabryk i mie­
szkających od niedawna w granicach Bosji. Czesi, 
którzy przeżyli wiele lat w kraju, którzy odczuli 
już wpływy miejscowe na sobie, trzymali się na 
uboczu, jakby w oczekiwaniu wydarzeń. Nakoniec 
w niedzielę dnia 13. października w ce.jcwi pra­
wosławnej w Łodzi dopełniono przyjęcia na łono 
prawosławia dziewięciu rodzin czeskich, składają­
cych się z 81 osób, z liczby których tylko joden 
starzec Prychał był wieloletnim mieszkańcem Ło­
dzi i rosyjskim poddanym, reszta zaś, tj. 30 osób, 
było poddanych austrjackich, usilnie starających 
się o udzielenie im poddaństwa rosyjskiego. Na­
leży się też spodziewać, iż  otrzymają je w drodze 
wy łątkowej niezależnie od przepisów istniejących 
w tym przedmiocie. Twierdzą, iż trudność przy­
jęcia poddaństwa rosyjskiego wstrzymuje Czechów 
od przechodzenia na prawosławie, tak samo jak 
i obawa utracenia miejsca z tego powodu w fa­
bryce. I  rzeczywiście, w jakiem położeniu znaj­
dzie się Czecb, który przyiąwszy pr_ wosławie 
w Rosji, musiałby powracać nazad do ultra kato­
lickie Austrii ?

„Jak mniemam, nie będzie bez korzyści dla 
czytelników dowiedzieć się, jako o nowości etno- 
gratic-nej, że w pośród różnobarwnego zaludnienia 
lewego brzegu Wisły, wśród masy kolonistów nie­
mieckich, zuajdują się też i Słowianie, lubo w 
nieznacznej liczbie. W  okolicach Łodz' i Zgierza 
isrnieją jeu.iakże całe osady Czechów, o których 
dotąd prawie nic nie wiedzieliśmy, uważając ich 
w ogóle za Niemców Od pół wieku przeszło 
istnieje w tej miejscowości duża osada czeska, Ze­
lów, w której zamieszkuje 1000 dusz Czechów-lu- 
trów. G d y b y  c i  b y l i  k a t o l i k a m i ,  d a w n o -  
b y  j u ż  s t a l i  s i ę  P o l a k a m i ,  w z u p e ł -  
n e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u ,  w s k u t e k  
t e g o  f a t a l n e g o  w y ł ą c z n i e  p o l s k i e g o  
c h a r a k t e r u ,  j a k i  n o s i  n a  s o b i e  k a t o l i ­
c y z m  w g r a n i c a c h  R o s j i ,  ta wszakże okoli­
czność, że mieszkańcy Zelowa należą io  wyznania re­
formowanego, spowodowała to, że zachowali oni w 
całej czystości swą narodowość. Ale nie dosyć na 
tem, w wypadkach, gdy z pośród nich zjawi się 
osobistość, która przez wykształcenie zdoła dobić

się stanowiska na służbie rządowej, nie pozostaje 
tu ua służbie, lecz udaie się do gubernij wewnę­
trznych, z którycł życiem i działalnością więcej 
sympatyzuje jej słowiańska natura.

„Czy przeniknie ruch ku prawosławiu w głąb 
całej masy mieszkających tutaj Czechów? Czy 
potrafimy dopomódz im, aby stali się Słowiauan 
nawet pod względem religijnym? Czy potrafimy 
umocDić tutaj, na lewym brzegu Wisły, pierwia­
stek słowiański narodowy, by powstrzymać fale 
germanizmu? Oto są kwestje, mimowoli rodzące 
się w obec tego nieprzyjemnego zjawiska na krań­
cach ziemi Daszej, wśród naszych jednoplemieńców 

rzebt atoli zauważyć, że w ostatnich czasach ob­
jawia się wśród tutejszych Czechów pewna cisza, 
która jakoś dziwnie zbiega się z opieszałością w 
sprawi e przechodzenia Czechów na prawosławie na 
Wołyniu i z ruchliwą działalnością katolicyzmu z 
drugiej strony. W każdym razie można tu powtó­
rzyć za Pismem, że „żniwo obfite".

Przeciw ustawom wyjątkowym.
Wiedeń 19 grudnia.

(M owa p . dr. Kronawettera).
W uzupełnieniu nader pobieżnego streszczenia 

telegraficznego, posłanego Wam tuż po posiedze­
niu izby poselskiej z przemówienia dr. K r o n a ­
w e t t e r a  podaję dziś według stenograficznych 
zapisków rzeczoną mowę tego„uieprześcignionego 
obrońcy praw parlamentu i ludów, który jako 
śmiały ; dzielny szermierz idei i haseł wolnościo­
wych, w coraz to szerszych kołach państwa zy­
skuje sobie sympatję i uznanie.

„Jasnem jes t  —  zaczął dr. K. —  gdy po mo­
wie ministra sprawiedliwości hr. S c h  o n b o r na, 
przyszła nań kolej —  że powodem, który skłonił 
był rząd do wydania tego rozporządzenia, nie 
była walka z czemś złem — lecz z tendencjami 
socjalistycznemi — walka z n a j w i ę k s z ą  i d e ą ,  
stworzoną przez nasze stulecie, a która urzeczy­
wistnioną zostanie w przyszłych stuleciach, po­
mimo wszystkich ministerstw, jakie przyjdą i 
i ustąpią. Ta walka z ideą socjalistyczną rozgrywa 
tutaj dziś zaledwie drobną potyczkę, i dla tego 
zgadzam się z ministrem, gdy on powiada, że nie 
podobna oddzielać tego środka zaradczego od ca­
łej kwestji. Czyż sądy przysięgłych w samej rze­
czy nie dają rękojmi co do słusznego wyrokowa­
nia ? Ktokolwiek sprawiedliwie i otwarcie osądza 
orzeczenia law przysięgłych, ten nie może twier­
dzić, jakoby zdarzyły się kiedy tego rodzaju sto­
sunki, które usprawiedliwiają zawieszenie tych 
sądów. Jeśli takie oskarżenia ciska się w świat, 
to należy wystąpić z jakiemi faktami w ręce. Ta­
kich faktów nie przyniesiono. Chodzą poprostu jak 
ów kot na około misy z ukropem. Pow dają, że 
tak jest, a gdy trzeba coś udowodnić , to cho­
wają się zaraz po za parawan ogólnikowych wy­
biegów.

Minister sprawiedliwości wyrzekł tntaj, że nie 
ohce wskazywać na poszczególne wypadki, gdyż 
to lównałoby się krytyce werdyktów sędziów przy­
sięgłych, a taka krytyka nie jest ani stosowną, 
ani dozwoloną. Pierwszy reprezentant rządu nie 
oświadczał się w tej mierze z taką rezerwą. 
Wspomniał on nawet „o powołanych organach", 
które pozwoliły sobie wygłaszać swe opinje o wer­
dyktach ław przysięgłych. Radbym go zapytać, 
jakie to były te „powołane organa" —  mus aiły to 
w każdym razie być nadzwyczajne jakieś powagi. 
Nie podzielam w ogóle zapatrywania, aby nie 
można krytykować orzeczeń i werdyktów sądowych. 
Wszystko w świecie można krytykować i o wszy-

stkiem urobić sobie jitkieś przekonanie. To „nihi 
humani, mihi a„ienum p u to “ oduosi się tak do­
brze do sędziów przysięgłych, jak do zawodowych. 
Pan minister mimo to wskazywać na pewne po­
szczególne wypadki, w Leoben, Gracu i Wiedniu. 
Ja  sam byłem przy dwóch takich wypadkach we 
Wiedniu. W procesie M e r s t a l l i n g e r a  jedną 
grupę oskarżonych zasąazono, drugą uniewinniono. 
Tego werdyktu niepodobna prze< ież tłumaczyć 
jak terotyzmem na przysięgłych wywartym. Drugi 
wypadek dotyczył przemycania zakazanych pism 
w trzcinie bambusowej. I  tym razem jednych za­
sądzono, drugich puszczono na wolność. O ile 
wiem o innych procesach w Leoben i Gracu i 
tam miały miejsce uniewinnienia, lecz minister 
powinienby także udowodnić, że te uniewinnienia 
nastąpiły niesłusznie. Z postępowania swoich o r­
ganów policyjnych i ze środków, któremi się ona 
posługują, mógłby on uwierzyć, że przysięgli orze­
kali sami według prawa i słuszności... — Mówca 
przytacza dalep że w innych cywilizowanych pań­
stwach, równioż nieoszczędzonych przez socjalizm 
i anarchizm, a którym z pewnością na dobrem 
sądownictwie zależy, ani pomyślano nawet o ka­
sowaniu sądów przysięgłych Czyżby burżoazja 
austrjacka była bardziej tchórzliwą od tamtych?

Omawiając w dalszym ciągu dzieje, poprze­
dzające ustawę z maja 1873 r. o zawieszeniu są­
dów przysięgłych, udowadniał m ów ca, że pod 
względem niestronniczości werdyktów sędziowie 
zawodowi wcale nie dają większej gwarancji, ani­
żeli przysięgli. W tym przedmiocie rozchodź się
0 kategorję z b r o d n i  t e n d e n c y j n y c h ,  
przy których brak właściwie przedmiotowej istoty 
czynn, a kiedy to sądownictwo nadużywanem by­
wa, jakby dziewva służebna, byle jeno módz tym
1 owym niechętnie widzianym tendencjom przycze­
pić cechę zbrodni

„Rząd wie o tem, że sędziowie przysięgi' zu­
pełnie inaczej zapatrują się na zbrodnie teuden- 
cyjne, aniżeli zawodowi, i dlatego to tracą wiele 
na swej wartości te namaszczenia pełne słowa mi- 
Distra o świętości i pewności orzeczeń trybunało­
wych. Ależ iu nie idzie o pewność lub niepew­
ność —  a tylko o to, które organa są zdolniejsze 
dc ścigania tendency j, rządowi w danym razie 
nieprzyjemnych, jak np. obecnie socjalistycznych. 
Czy sędziowie przysięgli, czy zawodowi ? Otóż 
rząd powiada sobie , ze z a w o d o w i , i dlatego 
występuje p r z e c i w  przysięgłym. Niech tylko 
nikt nie wspomina mi o n i e z a w i s ł o ś c i  
sędziów! Dla rzeczy i wpływów ludzkich każdy 
człowiek jest przystępny, nadto zsś rząd miewa 
dość środków władzy w ręce, awansów, odzna­
czeń i t. p . , z czego też niejodnokru.uie już ro­
biło się użytek... Jes t  że to w ogóle prawdą, że 
sędzia zawodowy jest zawsze objektywnym ? Wszak 
on ma również swoje opinje polityczne, uczestni­
czy w ogólnym ruchu i w agitacjach wyborczych. 
Swobodne rozpatrywanie dowodów jest u przysię­
głego czemś zupełnie innem, niżeli u sędziego z 
zawodu. Ten urabia sobie opinję o podsąduym już 
poprzoć !

Więc nie idzie tu już o kwestję sprawiedli­
wości lub niesprawiedliwości; tu występują już 
s p o ł e c z n e  k o n t r a s t y ,  a s ą d o w n i c ­
t w o  s t a j e  s i ę  ś r o d k i e m  d o  z a d ó w o -  
1e n  i a w z a j e m n e j  d i e n a w i ś  c i  w a r s t w  
w s p o ł e c z e ń s t w i e .  W rzeczonych procesaeh 
idzie najczęściej o środki dowodowe, którym lo­
gika w pierwszym rzędzie odmawia swej aproDa- 
ty —  mianowicie o dowody przez świadków. 
Włosy na głowie piętrzą się na widok tych szka- 
radzieństw, praktykowanych w postępowaniu, po-

K U P C Y .
K a r t k a  z  p r z e s z ł o ś c i  L w o w a .

W  systemie kontynentalnego hendlu ze W scho­
dem, położenie geograficzne Lwowa było niezwy­
kle korzystne. I

Leżąc na kresach środkowej Europy, gród ; 
nasz był naturalnym łącznikiem zachodnio-euro­
pejskiego handlu z produkcją Orjentu.

W murach Lwowa spotkać było można ruchli­
wych Greków, Ormian, przebiegłych Persów z szpi- 
czasterai czapkami na głowach i brnduych Tata­
rów obok Niemców i Szkotów, przybywających z 
wyrobami zachodniej cywilizacji.

Opieka Kazimierza Wielkiego i Jagiellonów, \ 
nadanie miastu wielkiego prawa andlowego (jus < 
em perii et dępositorii) sprawiły, iż Lwów od nie-

Samiętnych czasów stał się głównem ogniskiem 
andlu zachodniego z Multanami, z Wołoszczyzną, 

z Bizancjum i z Małą Azją.
W liczbie miejscowej ludności, bawiącej się 

handlem i przemysłem, przeważali Niemcy, którzy 
tu Btale osiedli, przyjmując z czasem język i oby­
czaje krajowe. Z zamożnych rodzin kupieckich 
wyszły późniejsze rody możnowładcze Firlejów, 
Morsztynów, Szembeków i Worcelów, Wilczków, 
nie licząc takich Bonerów lub Werneków, którzy 
mimo ogromnej fortuny, nie zamieni! łokcia i ku­
pieckiej szalki na oręż szlachecki.

Domy mieszczańskie naszego g n d u  słynęły 
nietylko z zamożności, lecz także z poloiu, z cy­
wilizacji i z wytwornych obyczajów. Żenili się 
więc z naszemi mieszczankami Łęczyńscy, Źura- 
wieccy, Ulatow&cy i inni herbowDi ziemianie.

Konserwatywny i oligarchiczny duch wszyst­
k ich  urządzeń miejskich w wiekach średnich zna­
lazł swój wyraz i we Lwowie w podziale kupców 
na trzy klasy: bogatych (dives) moiejszych (pau 
peres) i kramarzy, którzy towary sprzedawali Da 
ławkach i w budkach zalegających cały rynek 
wokoło ratusza i inne place publiczne

Kupcy pierwszej klasy stanowili osobDą dla 
si-bie kongregację z wybieralną starszyzną na

czele. Posiadali własny bazar w Rynku, w którym 
się mieściło czterdzieście sklepów. Liczba tych 
skRpów była ograniczoną, jakkolwiek były między 
niemi sklepy przedajue. dzi dziezne i miejskie.

W razie, gdy jeden z tych sklepów był 
woluy, mogli się on ubiegać kupcy drugiego 
rzędu, którym wolno było handlować tylko pe­
wnymi towarami i to w drodze drobiazgowej 
sprzedaży.

Jako pnśr°dnicy między obcymi, a tutejszymi 
kupcami służyli tłómacze. Był to urząd publiczny. 
Tłumaczów miauowali rajcy. Kandydaci do tej po­
sady, prócz rzetelności, musieli się wykazać zna­
jomością języka włoskiego, perskiego, tureckiego i 
greckiego oraz skł«dać przysięgę na uczciwe wy­
konywanie swego urzędu.

Zadanie ich było bardzo ważne w ówcze­
snym handlu, a zarazem zyskowne. Każdy obcy 
kupiec pod grozą konfiskaty towaru musiał się 
zgłosić do tłómacza, przedstawić mu wykaz swego 
transportu wraz z wymienieniem towarów, które 
we Lwowie nabyć zamyśla. Tłómacz badał na­
stępnie przywiezione przez cudzoziemca wyroby, 
pośredniczył w ich sprzedaży, odpowiadając za­
razem za to, by Dikt nieuprawniony do handlu 
pewnym artykułem takowego nie nabywał.

O urząd tłómaczów skwapliwie ubiegali się 
Ormianie, którym znajomość wschodnich języków 
i wrodzone zdolności handlowe szczególniej uła t­
wiały spełnianie tej funkcji. Z tytułu znacznych 
zysków, przywiązanych do posadyj "łómacza opła­
cali coroczny czynsz do kasy miejskiej.

Główny artykuł wywozowego handlu stano 
wiły, sukna, barchaty (aksamit), suknie i pasy, 
płótna we Lwowie wyrabiane, narzędzia rolnicze, 
naczynie kuchenne i broń.

Towar ten szedł Da wschód do Tatarji, Mul- 
tan i Grecji, zkąd powracał zamieniony w materie 
jedwabne lub w korzenie. Z Multanami handlo­
wano głównie o bydło, skóry, wełnę i futrs 
W Suczawie mieli kuncy lwowscy własny bazar, 
a liczne przywilej',  jskiemi darzyli ich hospoda­
rowie, świadczyły o doń  'Słem zDaczeoiu tego 
handlu dla krajów naddnnajskich.

Wosk i ryby lwowskie miały w piętnastem i 
w szesnastem stuleciu sławę europejską. Sc; iła 
kontrola, jaką w tej gałęzi handlu rozwijały wła­

dze miejskie, była najlepszą gwarancją dobroci 
towaru i rzetelności wagi.

Szmelcownia wosku i woskobójnia pozosta­
wała w administracji miasta, Nikomu nie było 
wolno wybijać i przetapiać wosku w domu wła­
snym, Wyczyszczone i odważone bryły wosku 
ceehowauo miejską pieczęcią i w tej dopiero po­
staci wyprawiano do Niemiec, Francji i Włoch, 
lub na Wschód. Toż samo cechowano herbem 
miasta beczułki z solonemi rybami i karano suro­
wo każde nadużycie lwowskiej firmy.

Własnością miasta były również postrzygalnia 
sukna i blecb, Pierwszą w roku 1425 otworzył za 
pozwoleniem królewskiem burmistrz Januszko Tol- 
macz. Wyłączny przywilej na blech nadany został 
miastu w roku 1540.

Do ożywienia miejscowego targu, przyczy­
niały się niemało jarmarki ustanowione w r. 1472. 
Jeden z nich przypadał Da świętą Agnieszkę, drugi 
na świętą Trójcę. Każdy m iał trwać przez dwa 
tygodnie. Równocześnie postanowił Kazimierz Ja-  
gielończyk, iż kupców lwowskich nikt nie miał 
prawa więzić po drodze, wyjąwszy grodów kró­
lewskich, w Kamieńca, w Trembowli, w Kołomyi 
i w Haliczu, gdzie mieli być sądzeni według pra­
wa magdeburskiego. Kupcom podróżującym przy­
sługiwało rów r'eż  prawo paszenia bezpłatnego 
koni i bydła pędzonego na tak zwanych plonych 
polach, to jest na polach nie zasianych, oraz na 
łąkach, które się nie koszą. Prawo to służyło wę­
drownym kupcom tylko podczas pierwszej doby 
zatrzymania się na pewnem miejscu. W razie 
dłuższego postoju, należało się ugodzić z właści­
cielem pola.

W r. 1618 ustanowił Zygmunt I II .  nowy, 
trzytygodniowy jarmark na świętą Małgorzatę

IT ijny szwedzkie i kozackie były pierwszą 
przyczyną, iż haDdel Lwowa ze wsehodem począł 
się chylić ku upadkowi. Na domiar złego, Jan  
Kazimierz w r. 1654 wydał przywilej, mocą któ­
rego obcy kupcy, którzy dłużej zabawią niż czter­
naście dni we Lwowie, mieliby ponosić wszystkie 
ciężary na równi z innymi mieszczanami, lub też 
opłacić się miastu. Przywilej królewski, acz słu­
szny w gruucie rzeczy i na pozór korzystny dla 
lwowskipgo kupiectwa w istocie był zabójczym 
dla tutejszych targów. Kupcy cudzoziemscy poczęli 
stroojć od naszego rynku i to właśnie w czasie,

gdy w obec wewnętrznych niepokojów handel 
krajowy potrzebował poparcia zagranicy.

Z obcych przybyszów, nie licząc Niemców, 
którzy bardzo rychło zmięszali się z krajowcami, 
największą uzyskali przewagę Ormianie. Ograni­
czeni początkowo tylko na handel wywozowy, uzy­
skali już w roku 1421 upoważnienie do handlu 
w ziemiach polskich. Jak długo trwali w schy- 
zmie przemyślni przybysze z pod Araratu, tak dłu­
go miasto zaprzeczało im równouprawnienia i zu­
pełnej swobody handlowej. Skoro iedDak ta prze­
szkoda ustąpiła skutkiem przyjęcia unji Drzez Or- 
miaD lwowskich, musiano ich przypuścić do ró­
wnych praw z resztą mieszczaństwa, co nastąpiło 
w roku 1654.

Wówczas to przed sądem nadwornym kró­
lewskim zaprodukowali Ormianie rzekomy przywi­
lej kniazia Dymitra z roku 1062 (?), z którego 
wynikało, iż zawezwano ich w tym roku na Ruś 
w charakterze zbrojnych sprzymierzeńców. Oczy­
wista, że dokument Dymitra był niezgrabnym fal­
syfikatem.

Mniej szczęśliwymi byli Szkoci, którzy zda- 
w h n  dawDa osiedlili się we Lwowie. Od nich 
ulica dawniej zwana bydlęcą przybrała miano 
szkockiej (łącząca dziś Zarwanicę z ryDkiem). Tu 
mieli Szkoci swe składy a w czasie jarmarku wol­
no im było pozbywać swój towar ryczałtowe. Do 
połowy siedemnastego wieku zostawiły ich władze 
miejskie w spokoju. Mieli swój zbór prywatny, 
gdzie schodzili się na nabożeństwo. Gdy jeduak 
i w Polsce tolerancja wszystkich wyznań przestała 
być świętym dla rządzących obowiązkiem, zaka­
zali w r. 1668 rajcy lwowscy Szkotom odprawia­
nia nabożeństwa. Nie dość jednak na tem. W je­
denaście lat później (w r. 1679) nałożono na ku­
pców szkockicn nowe ciężary i ograniczenia. Oto 
dozwolono im handel hurtowny prowadzić li z mie­
szczanami lwowskimi, od których wyłącznie mieli 
się zaopatrywać w potrzebne artykuły. W  obec 
tych represaljów Szkoci ku końcowi siedemnaste­
go stulecia zupełuie wynieśli się ze Lwowa.

Natomiast żydzi nie dali tak łatwo za wy­
graną. Zrazu drzwolono im tylko trudnić się han­
dlem skór, wosku, sukua i wołów (w r, 1527), a 
to pod wielkimi rygorami, z których rajgłówuiej- 
szym był zakaz drobiazgowi j sprzedaży tveh a r­
tykułów i woluość handlowania niemi tylko pod­

czas jarmarków. Prawo to przysługiwało począt 
kowo tylko żydom miejskim: od roku 1530 przy­
puszczono do niego w zamian za niewielką opłatą 
także żydów na przedmieściach osiadłych. Nie 
poprzeo'afa wszaaże na tem przemyślna dziatwa 
Izraela. Z właściwą semickiej rasie wytrwałością, 
rozmaitemi drogami szturmowała tak długo do 
sławetnych rajców naszego grodu, aż w roku 1581 
uzyskała znaczne rozszerzenie praw handlowych. 
Wprawdzie koncesja ta była tylko nadaną na lat 
ośm za opłatą rocznego czynszu 50 czerwonych 
złotych i zawierała mnóstwo zastrzeżeń co do ro ­
dzaju towaru, miejsca i czasu sprzedaży —  je ­
dnakowoż w jłom  był ju ł  zrobiony, a obejście usta­
wy zależało od mniejszego lub większego sprytu 
koncesjonarjiiszów.

Jakoż już w dziesięć lat później okazały się 
fatalne następstwa owej koncesji. Żydzi naduży­
wali bez miary nadanych sobie swobód i nie- 
chcieli nadal płacić czynszu. Pozwali nawet mia­
sto przed sąd królewski o woluy i nieograniczony 
handel. Zygmunt I II .  rozstrzygnął wpra»dzie spór 
ten na korzyść miasta (w r. 1591) nakazując przy­
wrócenie stanu prawnego z r. 1521 — jednako­
woż żydzi umieli nakłonić srodze zagniewanych 
ojców miasta, iż w roku następnym (w r. 1592) 
zawarli z niemi ponownie pahta  ośmioletnie, zna­
cznie korzystniejsze od poprzednich...

Stan ten trwał do roku 1602. Wówczas to 
kwestja żydowska pojawiła się po r a : pierwszy na 
porządku dziennym spraw naszego miasta. K ra­
marze i ubożsi kupcy, zagrożeui w swej egzysten­
cji przez konkurencję żydowską, wpłynęli na radę 
czterdziesta mężów, iż ta oparła się samowolnemu 
przedłużeniu paktów  żydowskich doKouanemu przez 
rajców.

W edług relacji współczesnych kronikarzów, 
odgrywałv w tem zajściu ważną rolę zawiedzione 
ambicje rozmaitych kandydatów na godność raje- 
cką... Czterdziestu mężów podniosło wielki gwałt 
na ratuszu, podczas gdy ławnicy n?próżno usiło­
wali nakłoni powsśuionych do zgod . Rajcy upie­
rali się stanowczo przy swem post mówieniu, w 
obec czego drebu; przemysłowcy wraz 7, cechami 
rzemieślniczemi ruszyli do kościoła św. Ducha 
(stojącego na placu, noszącym dziś to miauo ) ,  
gdzie, wysłuchawszy mszę św., odbyli gwałtowny
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przedzającem jakiś proces. Więcej jak 4/s części 
wszystkich procesów uie są ani jawne, ani usme. 
Nasamprzód prowadzą więźnia na policję. Tam 
odbywa się śledzwo bezładne, nielegalne, nienre- 
gulowane, jakąkolwiek instrukcją, Środki, jakiemi 
nieraz wydobywają tam zeznania, nie zgadzają się 
z najzwyklejszemi pojęciami o godności. Przyobie­
cują im wypuszczenie Da wolność, lepszą odzież 
wspierają pieniężnie ich rodziny, każą ionom pro­
sić mężów, aby raz już prawdę zeznali, gdyż one 
otrzymują teraz wsDarcie, w przeciwnym zaś razie 
dzieci pomrą z głodu —  lakierni środkami wydu­
sza policja zeznanL i na takim materjale oparty, 
prowadzi dalej sędzia śledczy robotę swoją. Jeśli 
obrońca przy rozprawie zwróci na to wszystko uwagę 
i żąda dochodzenia, to sędzia zawodowy z reguły 
odmawia tego. Dla nich jest to rzecz bardzo 
niewygodna. Wszyscy oni bowiem stanowią jeden 
łańcuch, zacząwszy od policji aż do ministra spra­
wiedliwości a w łańcuchu tym wiąże się ze sobą 
wszystko bardzo składnie jak w aparacie telegra­
ficznym. Każdy wniosek o zacytowanie urzędnika 
policji, każda dyskusj i na temat, co się w policji 
działo, bywa przez sąd poprostu odrzucaną, z mo­
tywowaniem, że to nie należy do rozprawy i nie 
ma wartości dla wyroku. Skandale, zdarzające się 
wśród śledztw policyjnych, nie powinne wychodzić 
na jaw publiczny! Na przysięgłych wywierają 
takie historje wpływ pewien. Nieuprzedzony bo­
wiem obywatel, zastauawiający się nad sprawą 
sumiennie i nie chcący nikomu zadać krzywdy, 
widząc, jak tego rodzaju wołoski obrony bywają 
odrzucane, wynosi ztyd złe wrażenie —  podczas 
gdy sędzia zawodowy, znający się na interesach, 
wie dobrze, iak stoi. Mówca cytuje tutaj kilka wy­
padków drastycznych z wiedeńskiej praktyki, po- 
czen; kończy w ten sposób : „Podstawy na któ­
rych to rozporządzenie się op i 'ra ,  są osobliwszej 
Datury —  są to poprostu denuncjacje i wymysły 
naszycn szpiclów policyjnych. Minister P  u 11- 
k a m m e r  w parlamencie n i e m i e c k i m  
wypowiedział przynaimniej fawnie i szczerze, 
że materiały jego nie poehodzą z rąk dżentleimń 
skich ! No —  nasi szpicle policyjni także nie są. 
zda.e się , dżentlemeuami. Zdarzają się przecipż 
gorliwcy którzy chcą 30 swoich poprzedników 
przeskoczyć w awansie i dlatego mają zgraję 
szpiclów, praguących się odszczególnić. ponieważ 
znów przez 2 k t a  nie awansował,. Wówczas to 
tworzą się tz komunikaty, a ua ich gruncie u ta- 
wy. jak niniejsza, które mają pomagać do prze­
śladowania wielkiej idei. Nic też nie ma niefor- 
tnnmejszego, jak wpływanie na wyroki sędziowskie 
z pomocą ducha strounictwa, po'ityki lub wyszcze­
gólnień ! Przez takie procesy przed trybunałami 
w yątkow em i, obniża się powaga sądownictwa 
wśród ludności, a sęddorn pakuje się na kark 
procesy tendeneyjue, którychby oni radzi pozbyć 
się jak najchętniej. W interesie tedy sąduwnietwa 
i sprawiedliwości proszę glosować przeciw przy­
jęciu tego rozporządzenia, na każdy zaś sposób, 
proszę o in renne  g ł o s o w a n i e ,  z „uwagi na 
wielką doniosłość tej sprawy“.

Kapitan Boycott.
Obrady komisji dla sprawy Parnella rzucają 

ciek*we światło na podziemną agitację w Irlandji, 
która począwszy od roku 1879 podminowała kraj 
tPn nieszczęsny Zeznania świadków, przesłuehiw<- 
nych przez komisję brzmią wprost p r z e ra ż a n o  
Zawierają cne oełe pasmo zbrodni, gwalió\ i 
grabieży, dokonauej w imię walk agraryjnych.

ODPgdaj staDął p rz e d  komisją człow iek ,  któ­
r eg o  i in ię  s ta ło  s ię  g lo ś n e m  w te j  sp raw ie ,  a  któ­
ry  j e d e n  z p ie rw szy ch  p a d ł  ofiarą  m ś c iw o śc i  f a r ­
m e ró w

Kapitan Boycott dzierżawił posiadłość od lor­
da E y re  s zarazem był jego zastępcą w sUsuuku 
z farmerami. W rokn 1879 lord Eyne przyzwolił 
na z n i ż k ę  czynszu dzierżawnego o d z i e s i ę ć  proepnt 
na co wszyscy farmerzy przystali z wyiątkiem 
trzech. C oświadczyli, że n i e  przyjmu a żadnych 
koncesyj, gdyż Die b*.dą wcale płacić oz^n ^ n  
W ob> c tego i n n i  f a r m e r z y  rychło poszli za przy­
kładem opornych i o d m ó w i ł 1 zapł-ty twierdząc, 
że nowa ustawa krajowa za tąpi czynsze. Na pe­
wnym m i t y p g n  g ł o s i l i  tę zasadę John  Dilłon i Mi­
chał Dawitt, zagrzewając wszystkich do solidarno­
ści a wówczas n i e t y lk o  n i e  trzeba bę-izie p łacić  
żadnych c z y n s z ó w ,  ie z można b ę d z i e  nabyć fer­
my po eeme nienpraw n e j  ziemi lub, zupełnie b e z ­
płatnie. Kto płaci czynsz, ten je&t-zdrajeą w obec 
sprawy i w obec Liaudji.

Kapitan B 'yeott  rozmawiaj z nimi spokojnie 
i st rał się zb .łumuconych przekonać. Farm erzy  
na pozór się opierali w tajemnicy jednak płacdi 
Boycottowi raty czynszowe prosząc go, by nie zdra- ; 
dzał ich przed towarzyszami Tylko trzej farmę- |j

naradę. Ostatecznie zdecydowali się zgromadzeni, jf 
na wysianie delegatów do króla; potrzebne pie­
niądze na koszta, podr ży złożono w jednej chwilii. »

Pio-es , kosztowny dla obu .‘tron, toczył się; ii 
prrez rok cały i zaki liczył się w roku 1603 kom- [ 
promisem, mocą którego pnkia z Izraelem utrzy- - 
manę zostały w swej mocy...

W  sto lat później (w roku 1710) proces od­
żył na nowo i wyrok sądu nadwornego skazywał i 
kupców żydow-kich, którzy od dwudz:estu s 'edm iu 5 
lat nie płacili przyrzeczonego czynszu, na zapłacę- t 
nie ja t  zaległych i wynagrodzenie szkód, miastu ij 
wyrządzonych. Zerazem zakaz no żydom, zakłada- s 
nia szynków i sprzedaży gorzałki. Tak w ięc sprawa 
propimcyjna datuje się w* Lwowie od lat 180 z j| 
okładem. \

Mimo to żydzi nie we l e  sobie robili z d c -  * 
kreu w, których egzekucja niezmiernie była utru­
dnioną z powodu powolności ówczesnej procedury..

Sprawa przewlekła się de reku 1744 i po­
chłonęła ogromne sumy z funduszów miejskich!. 

Jedynym rezultatem wszystkich zabiegów ze strony 
miasta było siedm dekretów sądu nadwornego, jo-- 
d"ozgodn.ie potępiających Dienrawne postępowanie! 
żydowskich kupców... O-my i ostatni dekret w tvim 
procesie zapadł w roku 1744. Odsądzono w nim. ■ 
żydów, jako niegodnych, od prawa handlowania na. , 
przyszłość. Jako rebdles i refractorii, skazani zn-  i 

stali na zwrot szkód i wydatków prawnych. W y­
znaczono komisarzów. by wyrugowali handle ży- j 
dowskie z miasta (wyjąwszy z ulic? żydowskie), i 
by zasekwes'rowali towary. skouńskowaJi wódkę,, 
zburzyli browary ud. itd. Na opornych postana­
wiał ów dekret karę banicji i i ufam ji.

I  ten dekret nie doczekał się wykonania. ;!

Gdy w roku 1772 wc'ska austr 'ackie z a ję ły  ■ 
Lwów, cały handel był niemal wyłącznie w 1 e Karli 
żydowskich... S. P  i

rzy kategorycznie odmawiali zapłaty w obec cze­
go zostali zaskarż, ni. Tegoż samego wieczora, 
gdy im doręczono pozwy, wyprawiono Boycottowi, 
który dotychczas żył z swymi sąsiadami w na j­
lepszych stosunkach, kocią muzykę. W nocy przy­
bito na drzwiach jego domu pisemne groźby. Na­
zajutrz rano opuściła Boycotta cała służba. Nie 
mógł znaleść najemuików, kupcy nie chcieli mu 
nic sprzedać. Kapitan wraz z żoną i córkami mu­
siał spełuiać najcięższe roboty w domu i w polu. 
Połamano mu płoty, pokaleczono bydło, spalono 
szopę z sianem. Boycott został zboycottowany, 
mimo to pozostał na swera stanowisku dopóki nie 
przyszli mu z pomocą protestauci z Ulster.

Wojsko obsadziło jego posiadłości, parowiec 
rządowy dostarczał mu regularnie żywność, a ro- 
botn:cy z Ulster uprzątnęli mu zboże z pola.

Nikt wszakże nie chciał takowego zakupić. 
Nawet zarządy kolejowe i parowców wzbrania­
ły się transportować jego produkta, które musiano 
spieniężać aż w Liwerpolu.

Boycott i jego rodzina mogli się pokazywać 
publiczuie tylko w asystencji wojskowej. Lżono 
ich mimo to, obrzucano kamieniam, i jajami. 
W końcu pozostawił kapitan swą posiadłość nod 
os ło Łą  robotników z Ulster i oddalił się. W D u ­
blinie hotele odmówiły mu przyjęcia, w obec cze­
go musiał udać się do Londynu.

Tak brzmi opowieść Boycotta.

II. Zjazd prawników.
Komitet drugiego zjazdu prawników wydał na 

stępującą odezwę:
Pierwszy zjazd prawników i ekonomistów pol­

skich, który się odbyi we wrześniu 1887 r. w Kra­
kowie wynikami swemi przekonał nasz świat pra­
wniczy, jak pożyteczne są takie zebrania, dająee świa­
dectwo żywotności nauki i pracy, a dozwalające 
wglądnąć w stan i potrzeby naszej działalności za­
wodowej.

Nie ulega wątpliwości, że każda praca, a więc 
i duchowa, zorganizowana i łącznemi prowadzona 
sitami, tern donośniejsze i pełniejsze wydać może 
owr.ee, a osob ste zbliżenie się i wzajemna wymiana 
myśli, jest jak najlepszą • najbardziej ożywczą za­
chętą, i stać się może silnem ogniwem, bo opartem 
na poczuciu wspólności duchowej, Jączącem rozpro­
szonych dotąd pracowników w trwały związek dla 
dobra uanki i pracy. Wprawdzie zdawaóby się mogło, 
Ze w społeczeństwie naszem, rządzonem rćżnemi pra­
wami, które odmienne wytwarzają etosnnki, brakłoby 
może dla prawników różnych dzielnic punktów sty­
cznych, lecz ów zjazd pierwszy przekonał najlepiej, 
że tak me jest. Nietylko bowiem nie zabrakło tema­
tów ogólniejszych, a mimo to praktycznych, które 
niezawiśle od tych odmiennych ustawodawstw dały 
się zasadniczo a z pożytkiem omawiać, lecz właśnie 
U  rozmaitość praw obowiązujących przyczyniała się 
tylkj do wszechstronniejszego zbadania poruszo3ych 
pytań.

Podejmująe też uchwałę pierwszego zjazdu, zmie­
rzającą do zachowani ciągłości tych zebrań, grono 
prawników tutejszych z  inicjatywy Towarzystwa pra­
wniczego postanowiło w myśl owjj  uchwały urzą­
dzić d r u g i  z j a z d  we  w r z e ś n i u  1889 we 
L w o w i e .  Komitet, któremu urzeczywistnienie lej 
myśli ooruczono, prtyjąws^y przekazane przez zjaz^ 
pierwszy tematy do dyskusji, a nie wątpiąc jrżytem, 
że zbierze się nadto znaczna ilość tematów, dotyczą­
cych spraw i pytsń aktualnych i żywotnyc ■ ze 
wszystkieh gałęzi nauk prawniczych i ekonomicznych, 
udaje się z prośbą o czynne poparcie i oznacza t e r ­
m i n  d o  z g ł a s z a n i a  t e m e t ó w  n a  z j a z d  do
15.  l u t e g o  1889. poczem ogłuszony zostame termin 
do nadsyłania wygotowanych referatów, tudzież 
szczegółowy program zjazdu.

Biuro zjazdn znajduje się we Lwowie, ul. J a ­
giellońska 1. 2.

„ D o m  i i L i w e r s y t e c k i ” .
Donosiliśmy w swoim czasie o f u n d a c j i  

■ p r o f e s o r ó w  i d o c e n t ó w  u n i w e r s y t e t u  
t u t e j s z e g o  pod powyższym tytułem. Wczoraj 
tedy, w piątek, około południa pizyjmował p n a ­
m i e s t n i k  rektora uniwersytetu piof. dr. LeonaiJa 
P i ę t ? . k a  i dziekana wydziału prawn. prof. dr. J  a 
n o w i c z a, którzy mu w imieniu i z upoważnienia ciała 
nauczycielskiego, przedłożyli urzędowo akta, dotyczące 
rzeczonej fundacji, a sporządzone notarjalnie pizez 
tutejszego regenta p. Szemelowskiego.

A k t  f u n d a c y j b y  opiewa dosłownie:
I. Ku uczczeniu i na famiątkę jubileuszu czter­

dziestoletnich rządów Jego Ces i Król. Apostolskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana Franciszka Józefa I My 
niżej podpisani profesorowie i docenci uniwersytetu 
lwowskiego, chcąc dać wyraz i świadectwo przywią­
zania i żywej wdzięczności tej części naszego narodu, 
którą Opatrzność oddała pod Jego miłościwe berło, 
a mając na uwadze liczne potrzely młodzieży naszej 
pieczy poruczonej, którym uniwersytet sam przez się 
wystarczyć nie może i pragnąc, aby ta młodłież 
miała wszelką sposobność do nauki i rozwoju przy 
dobrem zdrowiu ciała > duszy, aby następnie tem 
skuteczniej mogła służyć ojczyźnie, po tanowiliśmy 
utworzyć fnndację jubileuszową, pod nazwą „Dom 
uniwersytecki11 jako wieczystą. j

II. Celem fundacji je s t : .
a) Założenie i ntrzymywanie . . t a n i e g o  s t o ł u 11 j 

dla młodzież-., .’.c .^szczającej na uniwersytet lwowski ; 
w charakterze słuchaczy zwyczajnych;

b) utworzenie „li os p i t i u m“ dla chwilowego 
pomieszczenia ubogich uezniów zwyczajnych usiwer 
sytetu lwowskiego;

c) przysposobienie odpowiednich lokalów, prze- j 
znaczonych na naukowe i towar'yski» zebrania mło­
dzieży uniwersyteckiej, na pomieszczenie jej bibljotek, , 
jak równie na gimnastykę i szermierkę.

III. Majątek fuudacj1 składa się z kapitału zaro- 1 
dowego w ogólnej sumie 11.129 złr. wyraźnie jede 
naście tysięcy sto dwadzieścia i dziewięć złr. przez 
profe-.orów i docentów uniwersytetu lwowskiego czę- : 
ścią gotówką złożonego, częścią iau m i spłacić się J  
mającego, stosownie do osnowy aktu notarjalnego ró- i 
wnocziśnie do 1. B. 47256 przez tycbźe zeznanego a 
stanowiącego integralną część niniejszego aktu nada- | 
nia. Odsetki tak od sumy gotówką złożonej jak też 
od uiszczać się mających spłat ratalnych, mają ojć 
aż do wejścia w życie fundacji kapitalizowane. Ka- j 
pitał fundacyjny wzrasta prócz tego z dalszych datków , 
dobrowolnych i zapisów. j

IV. Fundacja ma wejść w wykonanie w miarę 1 
zebranych funduszów częściowo lob w całości, naj- j 
później po upływie lat dziesięciu. Przedewszystkiem 
należy się starać o założenie „taniego stołu’1, a na 
stępnie w drugim rzędzie o utworzenie „hospitiuin" t 
w rezie, gdyby fundacja tylko częściowo mogła wejść | 
w życie.

V. Zaiząd fnndacji służy senatowi akademicko- . 
mń uniwerytetu lwowsk ego, który też jest jej za- i 
stępcą na zewnątrz. W szczególności senat akademicki j 
stara s ię :

a) o odpowiednią i bezpieczną lokację kapitału 
fundacyjnego, który się przechowuje w kasie uniwer­
syteckiej ;

b) o przysposobienie funULi dalszych fundu­
szów śiodkami i w sposób, jakit za stosowne uzna;

c) postanawia, czy i o ile kapitał fundacji ma 
być użyty bądź na wybudowanie, bądź na zakupno 
domu, w którymby znalazły p< mieszczenie lokale, 
służące celom fundacyjnym w ustępie Ilgim oirre- 
ślonym |

d) ocenia w mirrę zebranych funduszów i roz­
strzyga ostatecznie, czy i o ile fundacja w całości 
lub częściowo ma być wprowadzona w wykonanie 
nawet przed upływem lat dziesięciu:

e) oznacza sposób, w jaki ma się urzeczywi­
stnić każdy z celów w ustępie II. wymienionych, 
określa warunki, pod jakimi młodzież uniwersytecka 
z fundacji może korzystać —  i układa regularnka, a 
względnie statuta dla „taniego stołu11, dla „hospi- 
tium“ i dla lokalów w ustp. II. c) wymienionych.

Wszystkie uchwały i postanowienia Senatu aka­
demickiego zapadają bezwzględna w!ększością głosów 
członków na posiedzeniu obecnych.

VI. Gdjby Senat akademicki przestał istnieć, 
ówczesne grono profesorów i docentów wszystkich 
wydziałów uniwersytetu lwowskiego oznaczy na współ- 
nem zebraniu bezwzględną większością głosuw obe­
cnych, na kogo zarząd fundacji i wszystkie Senatowi 
akad. służące prawa przejśćby miały.

VII Gdyby uniwersytet lwowski za dopuszcze­
niem Opatrzności miał być kiedykolwiek zniesiony, 
profesorowie i docenci ówcześni uniwersytetu lwow­
skiego oznaczą na zebraniu wspólnem bezwzględną 
większością głosów cel, na jaki majątek fundacji 
miałby być użyty.

VIII C. k. namiestnictwu jako naczelnej władzy 
fundacyjnej w kraju służy nadzór nad fundacją.

K KONIKA.
Wiadomości osobiste. Hr- Marja P o t o c k a  

powróciła do Lwowa i zabawi tu prawdopodobnie do 
lutego.

Kalendarz Suboti (22.): Zencna męcz. — Dro- 
gomira. Wschód e/ońca o godz 7 min. 59, za­
chód o godz. 3 min. 59.

Ka- i end.  m y ś l i w s k i ,  W grudniu wolno pe- 
loweń. na jeb nie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, 
i ptactwo wodne i łłot.ne w ogólności.

Pogrzeb śp. K. Grocholskiego. Biskup stani­
sławowski ks. P e ł e s z  nadesłał następujący teUgram 
do Wydziału krajowego: „Z powodu zgonu męża
stanu, Kasimierza Grocholskiego, proszę przyjąć wy­
razy prawdziwego współczucia.11

Beprez. pow. Jarosław uchwaliła urządzić uro­
czyste uabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Gro­
cholskiego w dniu pogrzebu, tj. dziś.

Zmiany W ministerstwie wyznań i oświaty n? 
stąpią w najbliższym czasie zmiany w personalu urzę­
dniczym, dotyczące Galicji. Dotjcbc/asowym refe­
rentem spraw szBoinyeh galicyjskich był radca mini- 
sterjalny dr. Edward B i t t n e r ,  który prowadził ró­
wnocześnie referat spraw ogólnych uniwersyteckich, 
tudzież spraw wydziałów teologicznego i prawniczego 
całej Austrji. Od Nowego Roku — jak donosi Czas 
— obejmie referat spraw galicyjskich p. Tadeusz 
Szawłowski, starosta w Dobromilu, który przydzielony 
zostaje z dotychczasową tanga urzędniczą do mini­
sterstwa, podczas gdy sprawy uniwersyteckie, nale­
żące dotychczas do referatu radcy Rittnera, obejmie 
radca sekcji, baron Werner. Ridea ministerjalny Bit­
tner otrzyma zaś część agend, dotychczas do szefa 
sekcji hr. Enzenberga należących, tj. rewizję refera­
tów wszystkieh spraw wyznaniowych, oprócz tego zaś 
rewizję referatu spraw galicyjskich i dotychczasowego 
swojego referatu spiaw uniwersyteckich.

Aresztuwanie. Abraham Schrumser i Mojsze 
Moska, naczelnicy szajki handlującej dziewczętami, 
zostali uwięzieni w Odesie. Szajka ta corocznie wy­
woziła z Galicji i z W- gier w przecięciu po tysiąc 
dziewcząt i sprzedawała je do haremów lub do do­
mów rozpusty na Wschodzie.

Sport łyżw ia rsk i. Wskutek układów wydziału 
T"W, łyżwiarskiego, zawartych z kapelami 15. i 95. 
pułku, przygrywa odtąd muzyka wojskowa na lodzie 
codziennie w uniach pogodnych, pizy zwykłych nie- 
podniesionych cenach wstępu. Celem ułatwienia przy­
stępu i dla patrzącej się publiczności zostaje w tych­
że dniach wstęp na trybuny i na parter bez żadnej 
opłaty dozwolony.

N its zc tę śliw y wypadek. We wtorek wybuchł 
w Czerniowcnch, ak dontsi tamtejsza Gaz. Polska, 
pożar kominowy w domu Teodora WaDko na przed­
mieściu Klukuczka Przelękniony gospodarz chwycił 
kawał mokrej szmaty i wdrapał się na dach, aby 
tłumić dobywające się z komina iskry. Nagło jednak 
poślizgnął się, spadł z dachu na /.iemię i uderzył 
twarzą o kosę, która leżała pod ścianą, tak fatalnie, 
iż ostrze krsy odcięło mu większą połowę nosa. Stan 
nieszczęśliwego, stutkiem znacznego krwi npływu, 
jest wcale grcźuy.

Tem perat ra. Barometr opadł nieco. Średnia 
temperatura była — 1 6 ’C . . najwyższa 2’0 'C, 
najniższa —  6 6 ‘JC.

Na dziś za} owiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr z południowego zachodu, stau 
nieba zmienny, temperatura dalej się obniża, powietrze 
wilgotne i mgliste, opadu jednak nie będzie.

Poświęcenie nowej cerkw i PP. Bazyljanek 
przy ulicy Zyblikiewicza we Lwowie odbyło się tyczo- 
raj przed południem. Poświęcenia dokonał metropolita 
ks. Sylwester Sembratowiez w licznej asystencji du­
chowieństwa obrz. g r .-ka t, tndzież w asystencji arcy­
biskup.1-obrz. orm. ks. J, Issckowieza.

Ogień W sklepie. Wczoraj o godzinie 4. nad 
ranein spostrzegł stójkowy wydobywający się dym 
przez szpary zamkniętych drzwi sklepu Markusa 
b u c h ta  )d 1. 4 przy ulicy Owocowej. Gdy otwo­
rzono drzwi, paliła się już podłoga przy piecu, a 
przywołana straż pożarna ugasiła ogień w krótkim 
czasie, który powstał od rozgrzanego piecyka żela­
znego.

Wuko S a w ó w  Petrow icz, czarnogórski pre­
tendent, zmarł 23. listopada br. W pogrzebie jego 
wzięli udział najbliżsi krewni ks. Nikity, a cały ob­
chód był urządzony z ceremoniami należnemi księciu. 
Rodzina Petrowiczów piastowała od r. 1697 godność 
władyków czarnogórskich i gubernatorów. Kiedy Ni­
kita wstępował lia tron, Vuko Petrowicz sądząc, że 
ma lepsze piawa, powstał przeciw niemu. Uwięziono 
go jednak, a następnie wydalono z rodziną z kraju. 
Jakiś czas mieszkał w Cattaro, później jednak pogodził 
się z ks. Nikitą. Zmarły miał lat 78.

W  konaku królew skim  — jak dtnoszą z Bel­
gradu — powstał 20. bm pożar od świecy. Szkoda 
ma wynesić 20.000 franków.

Trzęsienie  ziemi dało się uczuć w kilku miej­
scowościach Bośnji. Wstrząśnie nia trwały kilka 
sekund

K oncert trzys tu  trębaczów  Jak wiadomo —  
ws/.yscy trębacze berlińscy ofiarowali się cesarzowi z

serenadą. Cesarz przyjął ich propozycję i koncert od­
był się „z najwyższego rozkazu11 w niedzielę dnia
16. bm. w południe w operze królewskiej na cel do­
broczynny dla pogorzelców w Hunfeld. Teatr był wy- 
sprzedanym. Cesarz i cesarzowa, obecni w Berlinie 
książęta, arystokracja, inteligencja, finansowe sfery 
itd., słowem, wszystko, co Berlin ma znakomitości, 
zajęło loże i parkiet. Koncert udał się lepiej, niż się 
„muzykalni11 spodziewali. Dobrane sztuki, krótki pro­
gram, mistrzowskie wykonanie, przyczyniły się do 
u Lnia tej niezwykłej matinee musicale. Oprócz trąb, 
Ląbonów i rogów, tylko jeszcze kotły służyły jako 
instrumenta muzyczne. Program obejmował: „Kaiser- 
gruss11, prolog, choiał; „Eine feste Burg ist unser 
Gott“, chór z „ifigeDji11 Glucka; „Welche Schónheit, 
welche Majestat-1, marsz wojskowy Fryderyka Wiel­
kiego i „Deutseher Kaisei-Hymnus11 Roslecka. Osta­
tnie dwie sztuki powtórzono. Całość zaś była owacją 
patrjotyczną. Przed orkiestrą wystawiono kolosalny 
biust cesarza w otoczeniu kwiatów, a oprócz „Kaiser- 
gruss11 i „Kaiser-Hymnus11 i prolog był miernem 
wierszowaniem grubym pędzlem naszkicowanych po­
chlebstw. Na domiar dodano jeszcze: „Heil Dir im
Siegeskranz1.

M orderstwa w  Londynie. Okazuje się, że 
w zbrodni, równie jak w sztukach pięknych, pra­
wdziwy genjusz może stworzyć szkołę.... Sławy tej 
dostąpił znany już Janko Rozpruwacz: naśla­
dowcy jegc zarzynają ludzi bez żadnego widocznego 
powodu, ot tak, dla samej przyjemności zarzynania. 
W zeszłym tygodniu —  jak donoszą z Londynu d. 
15. bm. —  znaleziono trupa ośmioletniego dziecka, 
zamordowanego, jak sądzono z początku, } rzez je­
dnego z jego towarzyszy, co jednak później okazało 
się mylnem, jakkolwiek oskarżony osadzony został 
w więzieniu. Późniejsze śledztwo dowiodło, iż zabójcą 
był jakiś człowiek, podejrzywany już dawniej o speł­
nienie podobnych zbrodni w okolicy Portsmoutb. 
Wczoioj znów popołudniu, młoda dziewczyna, najwy­
żej lat piętnastu, usrugująca w kawiarni ostatniej ka- 
tegorji tego rodzaju zakładów, również bez żadnego 
widocznego powodu, pada ofiarą jednego z gości. Oto, 
jak rzecz się miała... Przez cały tydzień mgła była 
tak gęsta i ciemna, że z trudnością można było 
orjentować się, wśród ulic nawet bardzo uczęszcza­
n y ch .. Pomiędzy g. 4-tą a 5-tą, jakiś człowiek wszedł 
do kawiarni i zażądał szklanki herbaty. Usługująca, 
Lukrecja Pembroke, licząca lat piętnaście, lecz wy­
glądająca na znacznie starszą, nalawszy mu herbaty, 
zawróciła się, by wejść naDOwrót za kontuar, gdy 
wtem ów gość, zamknąwszy szybko drzwi, wycho­
dzące na ulicę, schwycił ją za plecy i nożem zadał 
iej w szj^ę cios tak gwałtowny, iż przeciął arterję 
wraz z kawałkiem ucha. Mimo tak ciężkiej rany, 
dziewczyna zaczęła krzyczeć. Właścicielka zakładu, 
p. Wh-iting, usłyszawszy jej głos, zbiegła z pierwsze­
go p ętra, locz zbrodniarza już nie zastała, otworzyła 
więc drzwi na ulicę i zaczęła wołać o pomoc. Przy­
biegł policjaut, zebrały się natychmiast tłumy ludzi, 
ofiarę odniesiono do szpitala, gdzie jeszcze żyje, lecz 
nie wiele daje nadziei ocalenia.

Wszystko to stało się w przeciągu prawie mi­
nuty czasu. Zdawałoby się, źe zbrodniarz nie miał 
czasu się ukryć, przetrząśnięto więc dom cały, a je­
dnak go nie znaleziono... Więc znowu w tłumie ga­
wędy : to wampir, to upiór! Według zeznania Lu­
krecji Pembroke, gościem owym jest niejaki Bill 
Atkins, robotnik z fabryki papieru, pracujący u sie­
bie w domu. Zaaresztowany i stawiony przed sędzią 
śledczym, nic nie mówi, ani zaprzecza, ani się przy­
znaje... Znaleziono przy nim tylko scyzoryk i nawet 
bez najmniejszego śladu krwi. Z tem wszystkiem Lu­
krecja twierdzi, iż doskonale widziała, jak wyciągnął 
z kieszeni długi nuż i z nim rzucił się na nią... 
Czyżby wiec nareszcie udało się schwycić owego ge- 
njusza mordu... Czyżby nim miał być tak długo po­
szukiwany Bill Atkins ? Pewnem jest, że zbrodniarz, 
ktokolwiek uiin jest, był przekonany, iż dziewczyna 
ty ła  sama w domu i że zamvkąjąc drzwi, przedsię­
brał środki ostrożności i zabezpieczenia się od prze­
szkody. Ulica Bermoudsey, na której zbrodnia została 
popełnioną, nie leży wprawdzie w dzielnicy White- 
chapel, lecz na przedmieściu, położonem na prze­
ciwnym brzegu Tamizy, ale bardzo być może, iż 
Janko Rozpruwacz, wobec ostrożności zachowywanych- 
na dawnym teatrze jego czynów, wybrał 'sobie pole 
nowe, więcej bezpieczno. Atkinsa osadzono w wię­
zieniu, a sprawa ma być roztrząsaną za tydzień.

Pan prezydent Mochnacki zajęty jest obecnie 
wypracowaniem szczegółowego sprawozdania, który 
ma dać aokładny obraz działalności obecnej rady 
miejskiej. Bliski termin wyborów —  (28 stycznia 
p. r.) wywołał bardzo ożywiony ruch przedwybor­
czy ; o ile nam wiadomo funkcjonuje pięó komitetów, 
które zajmują się ułożeniem listy przyszłej rady. 
Byłby to objaw bardzo pocieszający, gdyby nie fakt, 
iż czasem podejmuje się sprawę ze stanowiska czysto 
osobistego i egoizm robi się osią komitetowych c zynnośc1. 
Jest to rzeczą naganną i nie dowodzi wcale zbytniej tro­
skliwości o losy i dobro miasta. Mieliśmy sposobność 
zauważyć, że sż zególnie kilku członków rady i to 
członków czynniejszych jest przedmiotem osobistego 
antagonizmu. Wszelkie wyroki, wydawane dziś, by­
łyby przedwczesne i nieusprawiedliwione — a z osta­
tecznym sądem należałoby się wstrzymać aż do 
chwili, w której ukaże ®ię sprawozdanie rady i gdy 
po.zczególui członkowie zdadzą sprawę. Wówczas po­
każe się niewątpliwie, iż niejeden argument dziś sta­
nowczo, przeciw tej lub owej osobistości wypowia­
dany, jest bezpodstawny lub polegał na myluej infor­
macji. W każdym razie ożywionemu ruchowi tylko 
przyklasuąć należy.

Fundacja Gartenbergów. Onegdaj byli n i  por 
słuchaniu u p. namiestnika p. Mojżesz Gartenberg, 
tudzież jego zastępca prawny adwokat p. dr. Emil 
Byk w sprawie fundacji 100.000 złr. na rzecz wy­
budować się mającego w Drohobyczu „domu przy­
tułku dla starców11. Na posłuchaniu tem złożył pan 
Gartenberg projekt aktu fundacyjnego i połowę kapi­
tału tj. 50.000 złr., co do drugiej zaś połowy za­
strzegł sobie fundator wybudować i urządzić dom 
przytułku na gruncie, w tym celu już zakupionym, 
ewentualną zuś resztę złożyć w gotówco do depozytu 
namiestnictwa. Przy tej sposobności przyrzekł p. na­
miestnik, na powtórne zaproszenie p. Gąrtenberga, 
przybyć do Drohobycza na uroczystość założenia ka­
mienia węgielnego.

I io  m ożliwe ! Wiedeński korespondeut nasz do­
nosi, iż p, Michał B o b r z y ń s l i  w uznaniu zasług, 
jakie w obec „Koła11 położył, otrzyma posadę spe­
cjalnego prezydenta rady szkolnej krajowej, o którą 
Sejm tak gorliwie się upominał. Korespondent nasz 
twierdzi, że to tylko „pogłoska11, ale my przypu­
szczamy. że to bardzo możliwe.

Rozdawanie podarunków gw iazdkow ych dl*
ubogiej dziatwy ze strony dam ewangielickich, nie 
nastąpi o 6., lecz o godz. 5. d. 22. bm. w sali 
„Frohsinn.11

W miejsce rozesłania biletów now orocznych
złożyli na ręce podpisanego na rzecz weteranów z 
roku 1830/31 pp. : dr_ Dworski Aleksander 10 złr.; 
Jocz Bolesław, Ritterschild Mieczysław, Gamski Fran­
ciszek i Stankiewicz Stanisław po 5 z ł r . ; dr. Do­
liński, dr. Tarnawski Leonard, Nowacki Władysław 
i Wysocki Konrad po 3 z ł r . ; Pressen, Frankowski 
Ingacy, Leszczyński Cyprjan, dr. Skórski, Szukiewicz 
dr. Rosenbach, dr. Orłowski, Nahlik Edward, Ja ­
worski Władysław, Amort, Zollner, Haszczyc Wło­
dzimierz i Praczyńacy Stanisławowie po 2 złr. ; dr. 
Ziemiański, Jaworski Celestyn, Vóros Ludwik, Do- 

j brzański Jan, Borecki, Zych, Margold, dr. Dw rski 
Tadeusz, Skala, dr. Bienczewski, Nennel, Schaben- 
beck. Lepiankiewicz, Mańkowski, Piskorz. Pepłowski 
K ,  Sontag, Bartmański, dr Żebracki, Królikowski, 
Zygulski Franciszek, Niederreuter, Doorzański Wła­
dysław, Furmankiewicz i dr. Berson po 1 z ł r . ; 
Monne Stanisław, Sieczkowski Józef, Kopiec, Moune 
Kazimierz, Misiński, Tarnawski Józet, Angermann 
Karol, Podbielski i Master po 50 e t , oraz dr. ilan- 
dybur Franciszek 40 et. i Stelezyk Stanisław 30 et. 
Razem 98 złr. 20 ct. Kwota ta odesłaną została d' 
lwowsiiej komisji na ręce dra Bernarda Goldmana.

Koncert m uzyki wojsicowej p. p. nr. 55 od­
będzie się w „ S o k o l e 11 w niedzielę 23. bm. Pro­
gram jest następujący: Wagner. „Einzugsmarsch zum 
Siingerkrieg auf der Wartburg11, z opery „Tannliiu- 
ser“ . Auber. Uwertura do opery „Fra Diavoio '. 
Meyeibeer. Chór i modlitwa marynarzy z op. „Afty 
kanka11. Bachć „Reminiscencje11, walc. Schubert. ■ 
„Moment musical". Verdi. Faatazja z opery „Aida". 
Gastaldon. „Musica probita“, orkiestkował Bachó. Po­
czątek o godz. 4i/3 po południu. "Wstęp 30 c t , bile., 
familijny dla 4 osób 1 złr.

Ogólne zgrom adzenie robotnikow odbędzie się 
w niedzielę d 23. bm. w sali ratuszowej o godz. 10. ' 
rano. Na porządku dziennym: Sprawa izb robotni­
czych; wybór dwóch delegatów do otworzyć się ma­
jącej we Wieduiu ankiety do sprawy izb robotniczych 
i wnioski ezłonków.

Na opłatek zaprasza prezes kasyna miejskiego 
panów członków do sal kasyna w poniedziałek d. 24,
bm. o godz. pół do 1 w południe. ,

Tom bola gospodarska na korzyść ubogich 
wdów i sierót zostających pod opieką Tow. św Sa­
lomei, odbedzie się w niedzielę w teatrze w sklepie
o i  ulicy Teatralnej. Początek o 10. rano. Fanty sta- 1
nowią artykuły spożywcze.

O tesoi jwej.
Przeczytawszy ten ty tu ł,  przypuszczacie za- i  

pewne, iż mamy tu zamiar rzucić nową garść uią-  
gań przeciwko istotom, które ryczałtowo ośmie­
szać , oczerniać i potępiać nie od dziś stała się 
modą.

Otóż... mylicie s ię !  Znalazł się bowiem t u ­
tor, który stanął w obronie tej, jak powiada, „dr u­
giej edycji matek naszych11, a książka jego temu 
przedmiotowi poświęcona, ze wszeeniniar na bliż­
szą zasługuje uwagę. Autorem tym jest dr. Ad ]f 
Kohut, którego dziełko świeżo wydane nosi no 
pis : „Das Buch von der Schiviegermutteru. Walka 
przeciwko teściowej, zdaniem Kohuta, zamierzch­
łych sięga czasów. O jeduym Adamie tylko wie­
my dokładnie, iż nie pałał nienawiścią ku rodzi­
cielce żony swojej, bo .. jej nie miał i, jak w ia­
domo , Ewa wziętą była z jego żebra. Zre-: 
sztą wszędzie i zawsze, od starożytności kla­
sycznej począwszy, a skończywszy na świstku 
humorystycznym z dnia wczorajszego, sport ten 
kwi tnie w najlepsze...

OUero, tym, którzy po rozstaniu się z Po­
biją i jej matką, radzili mu nowe zawrz-ć m a ł­
żeństwo, odpowiedział: „Choć dużo jest cierpień, 
jakiemi śmiertelnych nieśmiertelni dotykają bogo­
wie, ja podobnież, jak ojcowie moi, jestem zda­
nia, że największem nieszczęściem jest teściowa!" 
Seneka tak pisze : „Kto złamał nogę, temu ulgę
przynieść może lekarz lub czas ; kto dopuścił się 
zb ro d n i , odpUrutować za nią może przez karę 
ślepemu do1 kanie zaslępuie oczy,.. Ale kogo bo 
go \ie  nawiedzili teściową, dla togo jeden jest ra ­
tunek : śmierć !... A jeśli już pomiędzy śmiercią 
dwóch ludzi wybierać w y |a d a ,  patriotyzm i roz­
sądek zaleca śmierć teśc;owij Satyryk Juwena 
lis wyrzekł: „W każdym razie pomiędzy teścio-
werni wieik„ zachodzą różnice. Ja  trzy ich znam 
gatunki: złe, gorsze i na ;gci <7.0 !“ Napoleon I. 
m a w ia ł : „Dużo złego sprowadziłem na świat, ale 
teściową jeszcze nie byłem !u W Ameryce zaś, 
gdzie oiękniej«za połowa rodu ludzkiego z daleko 
. iększą traktowana jest względnością, aniżeli w 
Europie, gdzie kobieta tak pierwszorzędną odgrywa 
rolę , taki aksjomat w powazeelinem jest  użyciu 
„Znam tylko trzy rzeczy, którychbym mieć uie , 
c h c ia ł : długi, febrę i teściowę".

Tego rodzaju antypatja odwieczna niewątpli- 
wie ma podstawę opartą na prawdzie psychdo 
gieznąj. Matka żony nie zawsze jest najlepszą 
przyjaciółką zięcia swojego. W chwilach niej oro- 
zumień małżeńskich zjawia się ona często , jako 
„deus ex machina“ i naturolnię. prawie zawsze, 
staje po stronie córki, choćby ta najmniejszej me 
miała racji. Prócz tego, żony, szczególniej w pierw 
szych latach po ślubie, d a  błahej n?.wet różnicy 
zdań w domu, zwykły apelować do sądu i wyroku 
matek .. Wszystko to gniewa i rozgorycza mężów 
i każe iin uważać matki królowych ser? swoich 
za przeszkodę w spowojnem życiu małzeń ikiem, 
za cień przysłaniający im szczęście domowe..
A jeśli nie mogą wybuchnąć odrazu, niechęć 
ich i żal szukają po sobie ujścia w potoku mniej 
lub więcej niesmacznych dowcipów na koszt te ­
śc io w e j,  wypowiadanych w kole uajbliższych przy­
jaciół i zaufanych. ,

Przyznając tym sposobem, że same teściowe, 
jako takie, dużo mają na sumieniu i nieraz rze­
czywisty dają powód do zarzutów i skarg, Kohut 
jak najbardziej stanowczo protestuje przeciwko 
uogólnianiu tych zarzutów. „Walka przeciwko te­
ściowej, powiada jest wielką niesprawiedliwi ścią 
wyrządzoną płci niewieściej. Nie mówiąc już o 
tein, że płci słabej większe należy się. pobłażanie, 
trudno zaprzeczyć, że matka chce tylko szczęścia 
córki swmjej i z togo jednego choćby względu 
nigdy świadomie spokoju domowego uie zakłóca...11

Każdy mężczyzna, zanim zawtóruje ogóluemu 
zgiełkowi pizeciwko teściowej, powinienbj 1 o my­
śleć wprzód, że własna jego matka i siostrą wła­
sna. dla których pewnie przejęty jest największą 
czcią i miłiścią, że i one są, lub stać się mogą 
teściowemi, że wymit-rzony strzał w ięc o jego w^a 
sną może odbić się głowę... Co więcej, on sam 
nawet, jeżeli jest żonaty, z czasem stanie się te-r 
ściem i niewątpliwie, holałoby gc niewymownie, 
g d y b y  kiedyś przyszły zięć jego lekceważąco wy­
rażał się o t ściowej swojej, a zatem o żonie jego, 
Om, którą in  teraz jw elbia, jako ideał kobiety, 
żony i matki, narażoną je s t  na niebezpieczeństwo, 
iż iako teściowa stame się przrdmiotom wstrętu i 
najgłówniejszych napaści ze strony męża i jego 
córki. Oo się tyczy żon, autor zaznacza, że dzi­
wnym naprawdę jest spokój i obojętność, z jaką 
ni rktór-  z ni h pozwrl.rą obrażać maiki swoje, a 
nawet, gwoli przypodobania się mężom, same je
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obrnżajf g-dy ni^dy nie miałyby odwagi,
w sp sób ru * i.i :>• gir. 'Iiwy postępować, z matką 
męża swego, czyli z własną teściową...

Przytoczywszy wyjątki z rozmaitych utworów 
literackich, specjalnie do teściowych odnoszące 
się i takież z dziedziny prasy 'humorystyczne] i 
anegdotycznej niemniej niektóre przysłowia (wło­
skie, litewskie, fińskie, hiszpańskie). Kohut wy­
raża zdanie, iż rozwiązanio kwestji teściowych 
w części we własnem tych ostatnich złożone jest 
ręku. Same rozumowania jednak smutnego uprze­
dzenia przeciwko nim nie usuną. Potrzeba, aby 
one same z rozsądkiem, przezornością i poczuciem 
delikatności rozpoczęły przeciwdziałanie przeć’wko 
niedorzecznym antypatjom świata męskiego. P o ­
trzeba, w pierwszych zwłaszcza latach młodego 
małżeństwa, aby unikały cienia nawet niepokoją­
cego mięszania się do ‘ spraw domowych i fami­
lijnych i pamiętały zawsze o wyrzeczeniu biblij- 
nem : „I opuści niewiasta ojca i matkę i przy- 
wiąże się do męża." Od ogółu znów wymaga 
autor, aby obok ciemnych stron w działalności 
teściowych nie zapominał i o jasnych „Mianem 
niewłaściwości spoh cznej — powiada dosłownie — 
mianem brutalności napiętnować należy postępo­
wanie, które wszystkie teściowe bez wyjątku okła­
da klątwą i pogardą i tym sposobem w tysiące 
niewinnych, wiernych serc kobiecych rzuca ziarna 
rozgoryczenia i nienawiści.. Zadaniem raojem jest 
położyć tamę grubiańskim wybrykom Może znaj­
dą się i inni, którzy wraz ze mną poczną kru­
szyć kopję przeciwko igraszce niegodnej i współ­
czesnym wieiką prawdę stawią przed oczy, iż 
tam, gdzie chodzi o cześć i godność kobiecą, nie 
wolno szydzić bezkarnie i dowcip w przyzwoitych 
szrankach trzymanym być musi."

Ooż my na to, pauowie zięciowie i kandy­
datki na teściowe?...
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R a d a  m iasta L w o w a .
(Oryginalne sprawozdanie Dziennika Polskiego)^

(m .) L w ó w  d. 20. grudnia. Przewodniczy pre­
zydent miasta p. M o c h n a c k i .  Panu S. Barda- 
r-howi przyznała Rada na konserwację sieci t d j - 
fonicznej m i e j s k i e j  i dzwonków elektrycznych 
wynagrodzenie roczne w wysok ści 500 złr.

Prezydent miasta p. M o c h n a c k i  oznajmia, 
iż odnośnie do interpelacji, wniesionej przez ra ­
dnego p. He, p p e g o  w sprawie budowy IV 
gimuazmm udał się w swoim czasie do władz cen­
tralnych i kraj >wych, starając się, ażeby gimnazjum 
tego nie budowano na gruntach, położonych obok 
Politechniki. Przedewszystkiem udał s :ę p prezy­
dent miasta do Rady szkolnej krajowej, gdzie o- 
trsymsł odpowiedź, że Rada szkolna n i e  z a l e ­
c a ł a  w c a . e  g r u n t u  o b o k  P o l i t e c h n i k i  
lecz owszem proponowała grunta ks. Ponińskiego 
pizy ul. Mickiewicza, grunta Brajera lub Mizera.
Vliiiisierstwe odpowiedziało na teu wniosek, że 

..gimnaziurn stanąć m u s i  na gruncie własuym t. j_ 
ohok Politechniki, gdyż ceny innych gruntów pry 
watuych, proponowanych przez Radę szko ną są 
zanadto wygór.wane. W obec tego p. prezydent 
miasta wniósł w tej sprawie memoriał na ręce 
ministra Gautscha i ministra dla Galicji a nadto 
odpi-y tych memorjałów przesiano posłom dr.
Smolce i Le.-.akowskiemu. Niestety memorjał ten 
nie odniósł żadnego skutku, gdyż ministerstwo re ­
skryptem z dnia 10 listopada odpowiedziało, że 
„ k w o s t j a  w y b o r u  i n n e g o  g r u n t u  p o d  
b u d o w ę  v z e  z o n t g o  b u d y n k u  s z k o l ­
n e g o  m o g ł a b y  t y l k o  w t e d y  b y ć  w z i ę- 
t ą p <*3 r o z w a g ę, g  d y b y g m i n a  m i a s t a  
L w o w a  o ś w i a d c z y ł a  g o t o w o ś ć  d o s t a r ­
c z e n i a  b e z  z w ł o k i  bezpłatnie i n n e g o  
o d p o w i e d n i e g o  g r u n t u  b u d o w l a n e g o  
u a  c e l  w s p o m i a n y " .

Reskrypt ten rada miejzka przyjęła ao wia­
domości, a nadto uchwalono od] owiedziec mini­
sterstwu, że gmina m. Bwowa n i e  j e s t  w m o- 
ż n o ś c i i  a ć g r u n t  b e z p ł a t n i e ,  gdyż pono­
si o ra  (flary na szkeły. kr ścięły, cele wojskowe i 
to n a w e t  więksre. aniżeli jest obowiązaną, a zresz­
tą już w r. 1878 odstąpiło miasto rządowi b ez-  
p t a  t n i e  prawo do grnutu pod budynek mie­
szczący gimnazjum niemieckie.

Towarzystwu pomocy laukowej odstąpiono ua 
Zofiówce grunt pod budowę bursy za 200 zł.

Poszukuje się 1 Świeży transport
1 1 i H O Ż Y  a n g i e l s k i c hn a u c z y c i e l a , stołowych i deserowych w eleganckich

W razie gdyby się towarzystwo rozwiń 
nok przechodzi na własność gminy.

Dostawę papieru potrzebnego dla 
oddano p. Juljuszow i Reissowi.

Oferta artysly-rzeźbiarzr p. Tadeusza Barącza 
w sprawie pomnika dla króla Jana  III .  wywołała 
dłuższą dyskusję. Jak  wiadomo, rada miasta uchwa­
liła przed kilkoma laty corocznie przez lat 12 
wstawiać do budżetu 10.00 zł. obecnie złożona 
kwota dosięgła już kwoty 8000 zł. Pan Tadeusz 
Barącz wygotował projekt pomnika bardzo udatny 
(o którym w swoim donoąiliśmy) i zobo­
wiązał się be z z, 4  ęuu na cenę wystawić pomnik 
w ciągu lat dwóch G d y b y  ta oferta została przy­
jętą w takim razie p. Barącz zobowiązuje s ę w 
ciągu następnych lat dwóch wystawić pornuik Mic­
kiewicza według własnego modelu, prerajowanego 
na konkursie krakowskim a to za c e n ę  k o s z t u  
m a t e r i a ł u .

Sekcja V. proponuje, wybrać komisię, złożoną 
z p. prezydenta miasta, pp : profesora Zacbarje-
wicza, artysty malarza Rodakowskiego, kustosza 
muzeum im. Lubomirskich p. Pawłowicza, W ła­
dysława Łozińskiego, profesora Marconiego i dy­
rektora urzędu budowniczego p. Hoehbergera. Ko­
misja ma projekt p. Barącza zbadać, wydać swoją 
opinię, która następnie przedłożoną zostauie radzie 
miejskiej. Zaś co d o 'p ro jek tu  budowy pomnika 
Mic iewicza, proponuje sekcja sprawy tej obecnie 
nie brać w rachubę.

Radny rektor dr. P i ę t a k  zgadza się na 
wniosek sekcji V. żąda jednak zawiadomienia ar­
tystów polskich, iż gmina rn. Bwow1 zamierza 
przystąpić do budowy pomnika dla króla Jana III .  
Zawiadomienie to skłonić może wieln artystów do 
nadesłania projektów, a wtedy będzie możliwy ja­
kiś wybór

Pp. G 11 r i t z  i K o c h a n o w s k i  popierają 
wniosek dr. Piętaka. Ks. kauonik M a z u r a  k po­
piera wnioski lekcji V. i wykazuje, że jeżeli bę­
dziemy rozpisywać konkursy, to staDie ssę to 
samo co z pomnikiem Mickiewicza Zresztą gmina 
nie może nawet rozpisywać konknr.su, gdyż nie 
będzie mogła wyznaczyć nagród. Kwota 12.000 
złr. wystarcza zaledwie na postawienie skromnego 
pomnika.

W tym samym duchu przemawiał także radny 
p. Soleski. Jasnem jest — mówił mówca — że w 
danym wypadku p Birąezowi nie rozchodzi się 
o zysk, ale robi on to dla rmbicji. Nie ulega pra­
wie wątpliwości, że artysta w razie otrzymjmia tej 
roboty, dołoży leszcze z własnej kieszeni...

Ostatecznie Rada przyjęła wniosek sekcji V. 
a odrzuciła wniosek dr. Piętaka.

Folwark w Błotni wydzierżawiono p. Józefowi 
Mossakowskiemu byłemu dzierżawcy dóbr br. Bła- 
zowskiej, za czynsz roczny 2800 złr.

Przy szkole żeńskiej PP. Benedyktynek onn 
kreowano dwie posady nauczycielek młodszych z 
płacą 420 złr.

Na posiedzeniu ta jm in restytuowano przede- 
wszystkiom oficjała magistr .tn p. Gembarzewskiego 
na dotychczasowej posadzie. Marcelemu Steiferówi, 
magazynierowi dworca budowniczego, przyznano 
rangę oficjała. Na S-iniesięczny kurs nauk w szkole 
przemysłowej w Krakowie postanowiono wysłać 
nauczycieli tutejszych: pp. Oeiia^a, Ciszewskiego,
Łuszczyuskiego i Pokornego.

Do związku gminy przyjęto: Zygmuida Licer- 
mana, wł. m m i. ; Jana Vbil.ni, b. wł. dóbr ziem.; 
Jana Kucharskiego, res'auratora i dra Jana Rze-. 
peckiego.

Obywatelstwo miejskie nadano: Krzysztofowi 
Janowiczowi, restauratorowi, Janowi Kostiukowi, 
introligatorowi, .Łukaszowi Matijaszewskiemu ko
walowi, Karobtwi Sklepińskiemu, aptekarzowi, Wi l ­
helmowi SFnzingerowj stolarzowi, Tomaszowi Naj- 
sarkowi, szynlcarzowi i Janowi Adolfowi Pudłow­
skiemu, propinatorowi i izeżnikowi.

Po wyczerpaniu porządku dziennego o godzi 
nie kwadrans ii-i 10. zamknął p. prezydent posie­
dzenie. życząę radnym „wesołych św

» hatf tó r
D o s t a w y  d l a  a r m j i .  O z:u-/.ąd/.euiacli mmi 

s te rs tw a wojny w sp ra w ie  dostaw  dla  wojska dowi.idnis 
się Neue fr. Pi-esse", ż,j m in is te rs tw a  rozchodzi się 
teruz nie tylko o zaopatrywanie  a rmji  w żywneśe. ale o 
zapewnił  me dostawy wsr.elkii-h innych putrzeb dla stanu 
pokojowego, obliczonej na przyszłe  pięć lat zacząwszy 
od roku 1800. Dostawa tycb potrzeb sk łada  się z trzech 
g r u p :  skóry i wyroby skórzane, tkaniny w e łn i tn e  i mnn 
dnry, tkaniny i wyroby luiane.  Najpierw  będzie zape­
wnioną umowami liowemi dost iw a  wyrobów z e  skóry 
Miejscami dostawy s ą :  W iedeń, Berno, G rac  i Buda-
Pesz t .  Koszta d stawy całego um undurowania  obliczono 
na bl isko siedin  miljonów, z lego na wyroby fkórzai:e 
p rzypada  blisko dwa mi i jo u y . Nowością w przyszłych 
zarządzeniach jes t  to, iż spółki dostawiające będą mice

obowiązek czwartą  część całego mającego się  dostarczyć 
towaru p j d a ć  do roboty d robnym  przemysłowcom. Spółki 
m uszą wziąć na  s ieb ie  odpowiedzialność za  dobroć to- 
raru , zrobionego także przez drobnych przemysłowców i 

złożyć dowody, że czwarta  część całej  dostawy mają 
rzeczywiście o l  tych drobnych p rzem ysłow ców ; ua leży-  
tość za tę czwartą  część dostawy m in iste rstwo wypłacać 
będzie  bezpośrednio owym drobnym przemysłowcom. 
W  razie, gdyby wielkie spółki nie zgodziły  się ua w sp ó ł ­
u d z ia ł  d robnych  przemysłowców, wówczas dostaną  tylko 
trzy czwarte całej potrzebnej dostawy, a czwartą  część 
p osta ra  się m in is te rs tw o  samo oddać s t  warzyszeniom 
zarobkowym. W artość  tej czwartej  części wyrobów skó­
rzanych w k ra ja ch  aus tr jack ieh  obliczają  na 350.000 zlr. 
B liższe  szczegóły będą ogłoszone. „Neue fr. P re s ie "  do­
radza  drobnym przemysłowcom, aby bezzwłocznie po 
ogłoszeniu nowego zarządzenia  m in is t ra  wojny, w iąza li  
się w stowarzyszenia  zarobkowe i jako takie  występowali 
ze sn a m i  ofertami.

W i e d e ń  21. grudnia.  (TeL). We z raj u k o ń c z y ć  
się konferencje w m in is te rs tw ie  handlu ,  względem 
upaństwowienia  kolei węgiorsko-galicyjskie j  ; osiągnięto 
porozumienie  względem wszystkich punktów co do obje 
cia ruchu w styczniu. Dzisiaj rozpoczną  sic rokowania  z 
koleją w ęg ie rsk o -zaeh o d u ią ; dotychczasowy personal  ko ­
lejowy przejdzie w służbo dyrekcji  kolei państwowej-
(D- L.).______________

P  j  z e g lą d  p o  I i t y c z i i  y .
* Nitu jąc  za dziennikami niemieckiem' przemó­

wienie p. M a e h a l s k i e g o  o sądach przysięgłych, 
byliśmy pewni, że podane o m  je?t uiedokł dnie 
Nie chcieliśmy bowiem wierzyć, że Polak, czło­
wiek inteligentny, jeden z wybitniejszych ludzi 
48 roku mógł powiedzieć taki piramidalny nonsens 
Do tego wszystkiego p. Machalski jest prawnikiem 
i to patentowanym jako doktor prawa i adwokat. 
Gratulujemy wyborcom krakowskim tak-ego repre­
zentanta, który co prawda bada obecnie sprawy 
krajowe ze swoich biur z W ie d n ia !

* W  komisji budżetowej oświadczył minister 
oświecenia Gautsch, że i nadal użyje wszelkich 
środków, aby z a p e w n i ć  p o t r z e b n ą  l i c z ­
b ę  k a n d y d a t ó w  d l a  n a u k i  j ę z y k a  
n o m i e c k i e g o  w G a l i c j i  i że zwrócił 
całą swą uwagę na z a ł o ż e n i e  n o w y c h  g i ­
m n a z j ó w  w tym kraju, ale pragnie także po­
większenia liczby szkół wydziałowych ; co zaś się 
tyczy zwolnienia gmin od płacenia dodatków na 
utrzymanie szkół średnich, to zostało ono już w 
kilku wypadkach zarządzonem. Minister zapowie­
dział poprawienie metodyki w nauce klasycznych 
języków, jednakowoż dodał, że nie zezwoli na jej 
redukcję. Omawiając dalej p o ł o ż e n i e  s u-  
p l e n t ó w ,  oznajmił minister, że ministerstwo 
oświecenia, zwróciło się w tej sprawie z zapyta­
niami do wszystkich rad szkolnych krajowych i 
zarządzi wszystko możebnn, aby zadośćuczj nić wy­
rażonym w tych odpowiedziach wymaganiom, a w 
razie potrzeby przedłoży ciału ustawodawczemu 
dotyczące wnioski. Szczególnie co się tyczy przy­
znawania lat służby i dodatków do pensji mini­
sterstwo oświecenia korzystać będzie z prawa jak 
najłagodniejszego zastosowania ustawy. Również 
posttra się rząd o to, aby rozporządzenie doty­
czące przeniesienia profesorów szkół średnich do 
8 mej klasy rangi, zostało ewentualnie zmienione

( T e le g r a m } '  z i n n y  o j  p i s m ) .
Lo n dyn 20. grudnia. W  Kilwa i Lindi (Z>id- 

zibar) gromadzi się tysiące krajowców przeciw 
Niemcom. Na ulicach Zanzibaru odbywają się co- 
dz enue bitki, wywoływane aroganckiem postępo 
wanieni urzędników niemieckich. Usposobienie 
krajowców przeciw Europejczykom coraz gorszp. 
( Cs.).

Wiedeń 21. grudnia. Do Pol. Corr. donoszą 
z Belgradu, że komisja konstytucyjna uchwaliła 
wniosek jednego z przywódców stroDU:ctwa ra ­
dykałów, żądający, aby ustęp o prerogatywach 
króla został przy -ty bez rozpraw. ( 6  L ) .

Rzym  21. grudma. W edług wiadomości 
otrzymanej przez „Ajencję Stefaniego" z Zanzi­
baru, złożyli sobie wzajemnie uroczyste wizyty 
sułtan Zanzibaru i poseł włoski O c h i ,  a to w 
tym eelu, aby tem bardziej podnieść przywróce­
nie dobrych stosunków między rządem włoskim i 
sułtanem. Rozir awiano ze sobą bardzo serdecznie. 
Riforma  p sze, że współudział Włoch w bloka­
dzie wybrzeży Zanzibaru, wymierzonej przeciw 
handlowi niewolnicami, wcale nie upoważnia do 
mniemania jakoby Włochy zawarły kompromis co 
do wzięcia udziału w akcji lądowej. ( G. L )

Sofja 21. grudnia. Sobranje po ożywio­
nej dyskusji uchwaliło rewizję podatku gruntowego.

W skutek odrzucenia jednego z artykułów 
nowej ustawy karnej, podał się minister sprawie 
dliwości Stoiłow do dymis i. Nieporozumienie to 
jednak zdaje się, wkrótce załagodzonemu zostanie.
( G  L  ).

P a ryż 21 grudnia Przesianie  m in i s t e r j a ^  
zdaje się nieuniknione ; iako następców FIequeta, 
wymienia’,* p. Waldeck-Rouss au albo p. Sarrien, 
których zadaniem byłoby przeprowadzenie wy­
borów.

P a ry ż  21. gruania. Trzy republikańskie grupy 
senatu uchwaliły na własny koszt ogłosić d i u ­
kiem i rozrzucić po całei Francji mowę Chalh'- 
mel Lacoura, wygłoszoną dnia 19. bm. w  senacie 
(G . Z .)

Teteyiamy „Dziennika Polskiego*1.
Wiedeń 21. grudnia. Przyjmując na audjencji 

S m o l k ę  dziekowat mu cesar/, za szybkie prze­
prowadzenie ustawy wojsiowej. S m o l k a  przyj 
mowany b i ł  także przez arc. Albrechta i Karola 
Ludwika.

Wiedeń 21. grudnia. Frerndenblatt zamieszcza 
na temat ustawy wojskowej arlykuB w którym u- 
sprawiedliwia zaostrzeuia w sprawie służby jedco 
rocznej potrzebą wielkiej ilości oficerów rezerwo­
wych. Pociesza także opozycję zapewnieniem, że 
w kwestji językowej poczynione bę lą tylko drobne 
i Dieznaczne ustępstwa (Może nareszcie posłowie 
z prawicy zrozumieją, do czego prowadzi ich zby­
tnia przy.aźń dla rządu. Obecnie prawica jest na 
łasce rządu, który zrobiwszy z n :ą to, czego nie 
zrobiłby nigdy z lewicą nie będzie na nią wcale 
zwracał uwagi Zaiste piękne rezultaty owej „ro­
zumnej “ polityki! Preyp. Red.

Wiedeń 21. grudnia. Izwolski przyjeżdża jut o 
tutaj. Po odbyciu konferencji z nuncjuszem, uda 
się celem sprawozdania do Petersburga. W  W ie­
dniu sfery kompetentne utrzymują, że papież j fs t  
gotów do wńelkich ustęp; tw w sprawie języka n i  
Rusi i Litwie. Układy rwą się tylko ze względu 
na Królestwo.

Petersburg 21. grudnia. Rząd ma wydać ukaz, 
mocą którego cudzoziemrom wzbronionem zostanie 
udzielanie nauki także w domach prywatnych.

D o ł g o r u k i  powraca do Teheranu z poj^- 
doawczerai propozycjam,.

P reszburg 21. grudnia. Dziennikowi Schwarz- 
gelb odjęto debit na Węgrzech.

P a ryż 21 grudnia. Wczoraj wybuchnął strajk 
między stolarzami, zajętymi prz* budowie wieży 
Eiffel.

Odessa 21. grudnia. W przejeździe do Jałty, 
przybyła tu wczoraj królowa Nalalja, przyjmowana 
przez gubernatora i dostojników rządowych z ho­
norami królewskimi

Rzym  21. grudnia. Okazuje się, iż właściwym 
powodem zaburzeń i demonstracji studentów, był 
zakaz obchodzenia rocznicy OberdaDka. Na bra 
mie uniwersyteckiej zawiesili wczoraj studenci 
olbrzymi wieniec, na którego wstęgach napisano 
„bezimiennemu męczennikowi".

W rezolucji do ministra oświaty, żądają stu­
denci, ażeby policja, która pogwałciła swobody 
akademickie, prosiła ich o przebaczenie.

P a ry ż  21. grudnia. Mowa C h a l l e m e i e ’a 
uważaną jes t  jako memento pod adresem g a b : netu, 
k tórego planom rewizyjnym senat chce oporować 
Say cofnął swój wniosek pJakatowama tej mowy, 
beulanżysta N a ą u e t  podniósł jednak ów wnio­
sek ua nowo. Kiedy wystąpił na trybunę, aż»by 
go bronić powstał tumult tak gwałtowny, że N a­
ąuet wyszedł z sali Wniosek Naąueta  uoadł Da- 
stępnie przy głosowaniu.

Rzym  21. grudnia. Najbliższy konsystorz od 
bedzie Mę około 25. stycznia.

Berlin 21. grudnia. Kom:tet dla odnalezienia 
Emina paszy konstatuje w odezwie, żo po zbada­
niu pogłosek o uwięzienia EmiDa uważa je  za nie­
prawdziwe. Ekspedycja pod wodzą Weissmauna 
uda się tedy do Afryki w styczDiu p. r.

Londyn 21. grudnia. Timesowi donoszą: Z Zau- 
zibaru o nowych okrucieństwach sułiana. Przed 
kilku dniami kazał oo przy gościńcu ś iąć czte­
rech ludzi, podejrzanych o morderstwo, a mimo 
protestu konsula angielskiego tiki sam lrs czeks 
yesreze 25 innych odsiadujących obecnie k irę  wię­
zienia, Rzą-1 angielski o św ii iczy i w i zbę  gmin, 
że wiadomość ta jest prawdziwa, i że rząd polecił 
ang:elskiemu konsulowi, by w porozumieniu z so- 
lpgami w najbardziej stano wwy sposćh protest - 
wał i zwróeił uwagę sułtan i i a skutki

W i e d e ń  20. g rm  jia. K .edj 1} SUifcO, węg. reuta  
złota 103

W i e d e ń  21. grudnia.  Insp-.-ktor kolei Karola 
Ludw ika  E is n e r  m ianowany został s ta rszym  nspektorem .

Berlin 21. g rn ln ia .  Dzienniki poranne do­
noszą, że sejm pruski otwarty będzie 15. stycz­
nia.. Cesarz zamierza- zagaić osobiście obrady 
sejmu.

Petersburg 21. grudnia. Według najnowszego 
postanowienia gubernatorstwo kijowskie nie będzie 
zniesiorem.

Berlin 21. g ru d n ia .  Kolnische Ztg. doDosi, że 
wydawca niemieckieg> tekstu broszury M a c k ę  n- 
z i e g o o ci s i r zn  F r y d e r y k u ,  w ytoczył pro­
ces wy ł a w ry  tekstu ansri<-Nkiego z powodu n i e ­
dotrzymania warunków k- ntraktn. Niemiecki w y­
dawca dowodzi mianowiiie. żi Mackenzie wbr, w 
umowie ba -ośm dni' nrzed pojawieniem s ię  bro­
szury oddał skrypt angielskiemu pismu lekarskiemu 
za csol nem wyuagrodzeniem.

R zym  21. grudnia. Parlament odrzucił wnio­
sek żądający, aby mierowie większych okręgów w 
miaitach głównych wybierani byli i zatwierdził 
w glosowaniu tajnem całą reformę prowincjo­
nalną i gminną w ększ'śc.ią głosów 187 prze­
ciw 83

Rzym  21. grudnia. Osservatore Romano jest 
mo-’no oburzony tera, że dramat „Jezus Chrystus" 
napisany przez Feliksa Corveau, ma być w tych 
dniach przedstawionym i sądzi, że rząd włoski za­
broni podobnej profanacji Zbawiciela.

Belgrad 21. grudnia. Doniesienie, jakoby iząd 
serbski z a m ‘ *rzał ogłosić ogólny stan oblężenia 
w kraju, jpst fJszywe. Nie ma żadnego powodu 
do takiego kroku.

Stambuł 21. grudnia. Biuro Reutera doDosi :  
Ogłoszona wczorai irade sułtańska zgadza się 
na nominację Gueisa jako członka sądu p o l u b o ­
wnego w sprawie załagodzenia nieporozumień z 
br. Hirschem.

K u r s , w ie d e ń s k ie j .
W * e « i t ń  ć n i a  2 1 . g r u d n i a  1 8 8 8  r .

. i g o d a .  1 m i u .  &0 p o  p o ł u d n i u ) ,

A k e j «  a lp o j a k ;* -  1 o w a r / y e t n - i  
, ,  w ^ c i f m f c i w  b a i i s u  i  :■*.
„  B a -  k .u  > R jj’ > *  u r j k o k h  4 0:.ŁU . . . .
„  k * 4e i  K*rołf* L u d w i k a
„ kolei . . .
It p  - ł u  L v m W . r 4 f*
, T r w a w ^ u ........................

„  k a d s t  . . .
koi«u wą-.cr. • .

♦>).-'* * kie 
Ak '*? .'■‘M aity ififi • t i »c ■> / i - .r
f t« ł - ^  iv. u.
Ak ■ >•’ łe i  a c d ., .  ifłł

. Ci-*
U  . t k a  i i f c  k - a j * A  % ,

k* ń' *- AIk.if ‘I Ł
h' f. ***■Al t.- .
Bk ■'». Krndf

p- V x/,*

B e r l i n ,  d n ia  21  g r u d n i a  18 W  r .  

( g o d s .  1  m i n .  5 0  p o  p o ł u d n i u ) .  

m- ; 1 ' y. r-.w-n
Al ,  A>t- ir--« i - ■)«**
Aj J* l-.Jimi k±--.b !
*  % ł r  :-.
li*. J'J *J tt-ł ł ) L -Ił*.- 1 fc * >..■

dg ifiie j- B d n ia
s s e p o p rz e d

44 — 43 80
304 25 302 50
115 — 115 -
210 — 209 75
205 25 205 —
244 — 244 60

97 50 9 J  50

254 — 253 50
208 50 ?D8 —
173 50 l i t  —
143 50 144 60
9fi — 95 —

104 — 101 25
199 — 199 —
1X5 ~ 125 50
216 50 2 16  50
102 — 101 92

89 50 09 25
1 *3*/. 1 23»,g
182 — 132 —
306 80 305 40

207 45 207 —
161 60 160 75

86 — 86 -
167 50 167 3'»

41 50 41 —
61 80 fil 70

P r z j r j e c l i i ł P  d o  L w o w a
5ui* 21. g rudn ia  1888 r.

H O T E L  ŻOBŻA. A. Cielecki, z Uadjnkowi*c. W 
dr. Lisowski,  z K rasow a.  P. Gnatowski, z Ukrainy. W. 
Cbotoniewski,  z C/.ortko*a A. Leszczyński,  z Z a b ło e i a . 
S .  ZwoUki, z Bryńoa. J .  Tcssedik,  z Turzego  pola. A- 
Cieński,  z Ludwipola.  Z. Kozłowski,  z Z ab t  ciec. M. h r . 
W olański ,  z P iu s ió w k i .

H O T E L  F / tA N C U SK I.  
eza. I. KrMK-fci, z L ub ien ia  
L R a inhauer ,  ze Szkła. A. 
C. W aligó rsk i ,  z Krakowa, 
wowa

B. K iedrzyńsk i, z D ołhoby- 
w. ł. W ajdow ski, z Bobrki. 
W aM górski, z P rzemyślan . 

D r. C zesuak, ze S tan is ła -

J u i  w y sze d ł I .  n a k ła d

Albumu piękności lwowskich
i j e s t  do n.tbycia w ’

przy
handlu  pp. Sey fa rtha  i Dydyńskiego 

lub w zak ład z ie  fotograflesny in D . M azura  p rzy  uliey
Pańskie j  1. 5.

V bardzo k ótkim czasie zrobiły  sobie ro zg ’os wina 
własnej up iaw y  i szampany h rabstwa K eL b en b a ch -  
Li-ssaintz, co nikogo nie aziwi,  gdyż abs trahu jąc  od d o ­
skonałej janości przeznaczonych I t  sp rzedaży  win, jest  
zastr-psi ,o w rękach znanego pow ecunie, popularnego  
kuues f e u ry s a  Badcrle  w tascic ie la  firmy Henryk Ba- 
(ferle i ś p .  w W iedniu I. K rauz  Jos»fs Quais nr. 11. i 
J. G rabcu  nr. 10. H enryk  B aderle  był to, który wprow a­
d z ił  do jiustro-W ęgi r  „ko n iak “, specja ln ie  zas jego  
zas ługą  j e s t ,  że koniak w kołach lekarsk ich  popularnym 
i znanym je s t .  Lenryk  B aderle  jes t  dz ie lnym  kupcem, 
zwanym powszechnie ,królem kouiaku" a żartobliwie  
liazy w anj  s ipiei-kim „Sonn ; i tha lem “. Wy nalezionc -przez 
H. Baderlego p rep ara ty  kouiakowe z żelazem i wapnem, 
u iy w fu e  są  z i oskonałym sku tk iem jako  środki wzmi rn ia-  
ąct i polecane  przez, j.,, rwsze znakom itości  l e ­

karskie.

FRZEC-TW UPOŚLEDZANEMU TRAWIENIE 
i OCIĘŻAŁOŚCI ŻOŁĄDKA należy używać pastylek 
i  proszku z  węgla D ra Belloe'a, potwierdzonych 
przez paryska akademję medyczną. Niezwłoczne po­
lepszenie daje się uczuć po użyciu pierwszych dawek. 
Dostać można we wszystkich aptekach.

Do dzisiejsze jo  numeru dołącza się w yciąg 
z katalogu księg rni J. K. Źupańskiogo i K. i. 
Neumanna w  Krakowie.

J
do ję zyk a węgierskiego.

Z g ło s i ć  sic  w Administracji Dziennika 
Polskiego. 3054

B K ł  ~swr-x  

K .

oprawach otrzymał i poleca

Ą
± k

E .  l O P O W K i f
T a r n o p o l u  - /jjBeci

20

i
Pn złr. 3'iO, 250 ,  3, i 4-30, czerwone po 
*łr. 2'5U i 3 ’— franco 1’orio pocztowe 

i Beczułka.

ntoni Hal&ki
3u53 HANDEL ŻELAZNY 
w a Lw ow ie, Plac Marjacki liczba 9.

Premjowane u* w ys ta ­
wach ś w i a t o -  y » u :
w Londynie 1867, w Pa 
ryżu 1867, w Wi®'nlu 
1873, w Pary i u 1878.

F o r t e p i a n y  u a  i t i - t y
dla W iednia  i dla prowincji  koncertowe, 
datonowo I kró tk ie jal; również pianina 
z fabryki na cały św ia t  znanej U rny  eks- 
[ w .owej Gottfr. C ram er Wil" Maver w t 
jY ednlu, po 380, 40u, 45U, 5'Jo, 550, 600. 
650 zł. Fo r tep iany  innych firm 280—36U zł 
C i a v t e r - l  e r s c h l e i s s  u .  L e i h - A n s t a l l  
v .  A .  T l t i r r f e l i l e r , f r i e n ,  V I I .

72. 655
Proszę o łaskawe zamówienie.

A ’L A  Y I L L E  D E  P A R I S
L w ó w , plac H alicli liczba 2.

p o l e c a  a a  ś w i ę t a

c w o ś c i
kra-vatkach, rękawiczkach, kapeluszach i wszelkich innych ar ty

3u5 i

mi  

s
| g  G a b ry e l S ta r k .  ^

r-kawiezkach. kapeluszach 
kułaeh modnych.

L A L K I
pori olauowe głowy gładkie  i z fryzu­
rami po 10, 15, 20, -tu ct. i wyżej.

Uzieeiuk i p ływ ające
po 10, 15, 2d i 30 ct. 

L a leczk i porcelanowe
z i uchomemi członkami po 15,2'1, 30 e t , 
tak ie  same z fryzurą  to  15, 25, 3 ‘ et.

jęwierzęta poreelunowe
po l ;l 15, 20, 5 1 ct. 

Senrislk.i (lla  dzieci 
po 8 > ct., 1'40, 2 złr. i wyże; 

K lepsydry  p iaskow e
(zegary po 20 ct. 304'-)

Kazimierz Lew uk
Lwów, ulica Tryli m Iska.

■  O J r

i  Perfn:

w m

O  Jako  na jlepsze  uznane O

Perrnm? Id chustek i 1 .1  sa 
EITRAITS QUADRUPIiŚ:

904
I i O l i s e g o  Maigloi-keben. 
L o l a e g i  I lć l io trope  blanc. 
J.ohtśego Gold-Lilie .

ITft G w ia z d k ę !
Tani a bardzo piękny podarek  n a  

G w i a z d k ą :  osobny tom , Św ia te łka" ,  
pisma i lustrowanego d la  dzieci i młodzieży. 
Broszurowany eg, emplarz  2 złr. ,  'w pię- 
knej oprawie  2 złr. 50 ct. U prasza  się 
o wczesne zamówienia, aby prac-e in tro ­
liga torsk ie  na czas oznaczony, gustownie  
wykofn-zone być n.ogły. Prenum era ta  ro ­
czna na „ Ś "  j a te ł to  ‘ wynosi już  z prze­
syłką po :zt-wą tylko 4 z łr  Lało toczui  
p re n u m n  atornWie na lok 1889 u trzym ają  
jako j _ -inie K a l e n d a r z y  k  i l u s t r .  
i l l a  d z i e c i .  wvdauy nak ładem  Redakcji  
„Światełka" g r . t i s  zVdies: „Świate łko",  
L u ś v ,  ul. C /an i ieck iegn  1. P. 30O7

A

iWBUjanagasaat

Na zbliżające się święta!
posadzki w pięciu

K A N T O R  W Y M I A N Y

ó n \  S T U  H
tce Lwowie, ulica Hetmański. I. 6 , u> w łasnym  domu

kupuje w szystkie  papiery w artościow e i m onety i sprzedaje je pe 
znacznie niższych cenach od kursu dziennego.

T a m ie  uiożna także wszelakie E s y  i p r o c e s y  do w ssys ts ic  h ciągnień 
n a j tan ir j  dostać.

Z le -ou ia  z prowincji  wykonuje się bez prowizji odwro uą pocztą.

nu

b ^ f N o i o ś ć !
w s z y s tko ct d u ecie !

GDaTAW LOHSE
J a g e r ś t r n s s e  4 0 ,  B e r l i n

D.» i a l .y  i.i w- ? . s n s t -  
ki  h  t t- . ica  fu  o r a z  v i- w s z y s t i  
kica 1 p-^yy li l iaui lńi  h g e l  n- 
l e r y j u y c h  i ; g r f u m ą n L

M asj  iv. skową 
odeier.i .cb.

Glazurę bursztynową na jod łogę .
Glazurę s iary  tusową na podłogę W 6ciu 

godzinach wysocliającą.
F a rb y  olejne na  podłogę.
Wosk do froterowani*, 
ozczotki do fro terowania. 3012

„ do zapuszczania.
„ do zamiatania .
„ rę  -zne do zmiatania.
„ ryżowe i z trawy Piassawa. 

do ażurowania  podłóg.
Pędzle do b ielenia .
P ió rk a  do o tm ia ta n ia .
T rzepaczh i  i m io te łk i  ryżowe, 

jakoteż inne a r ty k u ły  domowe jat 
Mydło, krochmal,  sodę, farbkę i t. p

dalej
P o z łó t tę  s reb rn ą  i złotą na  c z e c h y
Staniol biały i kolorowy.
Złoto sz leszc»ące.
P a p ie r  kruszcowy połyskujący na  groty I  

i skały.  A
Poleca

U a  p o d a r u n k i  g w i a z d k o  w e  i  n o w o r o c z n e  (:,
pioleea0$o$ooo

0

J ó z e f  Hanke
i-e Lw ow ie, Iłynelc liczba

pod Czarnym Psem 5*.

ADOLF SILBERSTEIN
o p ty k  i  m e c h a n ik  

w e  L w o w ie , ulica Karola Ludwika I. 9. 3052

„ B Ł A W  A T E K ”  k, lendarz  damski ua  
rok 1 t-bi! za.- iera jący  prócz nader ->og*tej 
części i i terackiej,  obszerny „Po rad n ik  
L a  e '0- y " .  jes t  do nabycia  we wszystkich 
księgarniach. Cena 5o ct. Op-awny e le ­
gancko w angiel.  płótno 70 et. Po p rze ­
słaniu  za przekazem kwoty 55 ct. wzglę­
dnie 7-j c uskutecznia  się  przesyłkę 
fra_co Sk d główny: w kantorze
„Drukarn i  N arodow ej" W. Manieokiego 

Lwów, ul. Kopernika J. 7. z m

M a r e k
L w ó w , R y n e k  l i c z b a  9 .

T ;1‘ó  V W  SK ŁA D 2774

F O R TEP IA N O M , PIANIN i ORGANÓW .
Zastępstwo nad w orny eh fab ry k :

Bóscndoi fer*. I fc i t rm ana ,  B echs te iua ,  
E u an d ts ,  L yra ,  
Cramer Mayera ,

Wagnera,
Schreibera,

E em irlia ,  
Schmidta, 

O s n a  i t. d.

Lornetki teotralne z perłowej masy, z kości słoniowej, aluminium 
| C j  Htc , Okulary, cw ikiery dalekowńaze, tem om etry, biirom el.y sterei- 

9 skopy, panteskopy, latami7 mag.caie. modele parowy i-L
maszyn etc. etc.

po najtańszych cnnach
3 s |  C J  (uwidocznionych r»  wys awi^ sklepowej).

2

Sitr/cdaż na raty po 15 złr. 
niiralrcznle.

C e n y  f a b r y c z n e  z r a b a t e m .
10-le iiiia  gwarancja.

PIERWSZA KONCESJONOW ANA

SZKOŁA MUZYCZNA.
T. Nauka gry na fortepianie  w III. 

jddzia łach .  Od ccząlków do w rdesko-  
aalcn :a  gry  w pi łączen iu  z nauką śpiewu 
jhoraluego, zas; d muzyki i hannonji .

II Uauka spievtu solowego w połą- 
•seniu z nauka deU -m ac j  i mimiki.

Kursa  przygoiowawcze do występów 
koncertowych i teatralny,.h .

na święta poleca ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Oł^ o rią żc iz^ ssaas i ZlcsoTssi

flaszka P re szbn rge ra  40 ct., Z le len iakn  55. 05, 80 ci., T legyalayer siary  OO ct., Sam orodner z łr. 1, 1*90 i 1*40, M a ili i>. 
1*00, H e lze r 40, YAslaner 80, liloslC rncn lturger 90, R nsberg*r C5, B  c id lingcr 65, Tttslaner G oldek 1*25 i w. i Bńdltl 

B ata lia , Bercnińw La, P o m ara ń c id a k a , J arzęb iak  i Jarz«,ltinka« F laszka  m iodu bardzo dobrego^

BIELIZNE 
dam

ską 
zrobioną 

z 
batystu, 

'K/T 
nr 

:j7'N
7’T

?T
Y

 
m

agazyn 
fabryczny 

bielizny 
płótna 

Chiffonn 
w 

największym
 

wyborze 
mijtanl 
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DZIENNIK POLSKI: i  dnia 32. Grudni* 1888.

Listów zastawnych, galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego
wylosowanych na dniu 14. Grudnia 1888

8 9 . 3 5 0  zlr. w. a. 5 ° /0yoh przy 40 losowaniu w sumie
1 3 . 8 0 0  ,, „ „ 5 ° /0yeh 3 7 i«tnich pr2y 3 0  losowaniu w sumie

L i s t y  z a s t a w n e  5 ° / 0 3 7 - l e t n ł e .

4t°/oyoh prZy 92 logowaniu w sumie 
4Ł°/oyoh 411*łai#l1 przy 15 losowaniu w sumie

Listy zastawne 4°/0-

71.000 zlr. w. a. 
377.000 „ „ „

Ser. 1. Ser. II. Ser. III. Sar. IV. Sar. V.

490 812 1854 13972 17323 45 6851 4378 14701 18202 20418 23210
820 10814 14821 17419 1273 7216 6526 14756 18356 20819 23318

11073 15116 17491 4339 7618 8972 14852 18478 20911 23406
11078 15501 17587 4569 7792 10778 14894 18480 21816 23732
11275 15598 17749 4595 8033 11550 14974 18718 21845 23840
11346 15618 18343 4743 8293 12342 15259 18741 21944 23864
11507 15706 18356 4895 12494 15445 19027 22059 23906
11529 15906 18404 5163 12514 15580 19509 22135 23911
12133 16094 18569 5179 12914 16971 19557 22147 23939
12688 16202 18710 5264 13114 17036 19672 22251
12738 16397 18748' 5429 13235 17305 19726 22346
12954 16592 18868 5866 13579 17450 19787 22474
13178 16777 19074 6079 14103 17539 19913 22684
13266 16815 19499 654 ; 14106 17747 20163 22690
13341 16938 20128 6598 14303 17870 20169 22793
13831 17121 20492 6601 14384 18027 20182 22871

i

13874 17235 6743 14416 18056 20193 22920

Listy zastawne 5°/0.

Ser. II. Sar. III. Ser. IV. Ser. V.
150 334 1797 3346 6073 65 1901 12 1245 3488 4616
586 652 1882 3519 6558 156 1909 68 1332 3512 4657
665 733 1905 3858 6579 234 1953 151 1559 3568 4711

770 1989 4014 6722 254 1967 334 1719 3674
987 2083 4309 6809 324 335 1861 3713

1003 2249 4939 7057 358 556 1862 3750
1020 2296 4975 8101 731 608 1865 4070
1065 2350 5280 8111 1083 645 1937 4081
1161 2685 5523 8118 1096 706 2609 4104
1291 2721 5763 1333 1101 3354 4114
1445 2797 5934 1427 1141 3476 4507
1594 2864 6018 1723

Ser. 1. Ser. II. Ser. III. Ser. IV. Ser. V.
156 420 169 8722 13668 18129 22220 3 5422 194 6325 10613 14984
619 469 593 ■8993 13741 18194 22244 386 5500 363 6381 10907 15111
846 695 1369 8996 13880 18206 22575 478 5538 444 6483 11125 15185

1174 1045 172o 9389 14207 18263 22627 533 5542 534 6614 11141 15882
1824 1853 9452 14359 18301 22633 585 5671 647 6692 11230 16115
1885 2596 9806 14420 18666 22667 674 5780 1167 6775 11292 16154
2226 3220 9833 14866 18974 22758 830 5807 1366 6897 11495 16164
2415 3261 9985 14902 19309 22969 889 5892 1713 6908 12235 16272
2595 3541 10270 15116 19354 23150 1578 1874 7051 12547 16342
2713 3707 10491 15203 19394 £3427 2070 1889 7470 12591 16491
2856 3711 10697 15232 19637 23498 2147 2093 7553 12743 16524
3104 3883 10747 15270 19721 23743 2300 2179 7847 13182 16581
3128 4207 10821 15300 19843 23777 2401 2260 7848 13207 16648
3613 4267 10870 15585 19886 23837 2752 2490 8331 13476 16715
3751 4706 10952 16155 19891 24146 2872 2510 8560 13540 16745
3886 5369 11306 16177 19910 24399 2897 2668 8659 13646 16823
3899 5380 11379 16811 20184 24418 2954 3119 9397 13676 17202
3940 •5557 119.37 16495 20392 3165 3148 9664 13687 17462

5667 12002 16-558 20483 3532 3702 9811 14176 17603
5994 12żi91 16752 20905 3550 4609 9823 14280 17697
6079 12563 16786 21069 4332 4632 9945 14337 17817
6368 13156 17310 21348 4590 5084 10111 14400
6907 13186 17797 21380 4643 5088 10299 14847
8018 13300 17808 21500 4699 5253 10307 14897
8376 13338 17926 22008 4793 5894 10368 14909
8435 13412 18038 22171 4870 6190 10587 14919

L is ty  zastawne 4°/0 41-letnie.

Ser. II. Ser. III. Ser. IV. Ser. V.
91 137 630 1269 60 78 451 667 1302

288 710 1730 460 322 579 882 1376

Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia _1. Czerwca'1889 począwszy, do 
tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ piocentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony za dalszy czas były wypłacone, przy odbieraniu kapitału potracone będa. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będę, powyższe listy zastawne — następujące domy handlowe:
w W a r s z a w i e :  Leopold Kronenberg; w R z e s z o w i e :  Matzner i Holz#r;
w P o z n a n i u :  Hartwig Mamroth i S p .; w W i e d n i u :  Bank dla krajów koronnych;

„ Bank Rolniczo-Przemysłowy Kwilecki, „ Niższo-austr. Ttwarz. Eskontowe
Potocki i S p .; w B e r 1 i n i e : Deutsche Bąnk i Bank Drezd ń sk i;

w K r a k o w i e :  Blau i Epstein; w F r a n k f u r c i e  n. M.: Bank Erlangera i Synów.

kasy

We Lwowie, dnia 14. Grudnia 1888. (Przedruk nie będzie płacony).

P a r c e l e
do sp rse d sn ia  p rzv  u licach  Mloklawlcza, 
BraJerow tkleJ, Podlewsklege, Szosowi, Mo­
niuszki, K azlaiorzow skloj, ró w n ie ! kiusio- 
■lee p rzy  ty ch  n l ir -c b . B liższych in for- 
m scyj n d z ie la  w ł-śo ic ie l E m il  B e r te -  

'n i l ia n  B r a je r  B ra je ro w ik a  l ii .

Mm Mi
n i m i  m p u

W 0 L  w  O W10 2781
o d  r o h n  185S l a t n l e l ą c n  p o s ia d a  
w ła s n y  sfc tac?  N a j l e p s z e g o  P I W A  
O K O C I M S K I E G O  z  b r o w a r u  
J a n a  G A t i a  w  O f c o c l m ł o ,  k tó re  
sw ą  d o b ro c ią  w sze lk ie  in n s  p iw a  
p rze w y żs za , ja k o  też  P I W  a  I .W O  
W S K I E G O  a  b r o w a r u  i .  U l l e n  
f e l d a  I  S p .  w e  L w o w i e .  K a jp rze  
d n le js ze  p i w o  e k o c l m e h l e  k o -  
u t ą j e  b i o r ą c  d o  ł o m u  * 4  o t . ,  
za ś  l w o w s k i  1 > k  m a r c o w y  
16 o t«  a a  l i t r .  non^ł.a -e rf-
m n ie  p o  p iw o  mt> ,ą  w y k a za ć  się '■ 
m o im  b ile tem  n a  dowód,, ie  p i  vo  , 
z m e j r e s ta u r a c ji  p o c h o d z i K u -  f 
c h n ia  s tn  i< 'Zn i  ta n ia ,  j
W y b ó rp o tra w  wiellci. C o d z i e n n i e  j 
w y b o r n e  f l a c z k i  i  in n o  g o rą c o ! 
i z im n e  p r z e k ą s k i  śn ia d a n k o w e . , 
U sługa  s k r z ę tn a  i  r ze te ln a , p ła tn i ­
c zy m  za ś  s a m  je s te m .  Pole- *jąc się 
łaskaw ym  - , * lę  m Szanownej P . T . Pu- I 

b liczn o eji, k r s ś l j  s ią  uniżonym  « tngą

M o l a  Toepfer,
w ła śc ic ie l r e s ta u r a c j i  p o d  l. 12 , 
przy  u l.  T r y b u n a l s k i e .  w» L w o w ie  ,

• • • • • •  • • • • • • »  • • • • * #  • • • • • •

3  O .  T .  W i n c k l e r  *
£  poleca wszelkie towary korzenne, jak najlepszą, silną wyborną 41  
4*1 w smaku kawę, niefałszowane korzenie, herbatę chińską w naj- ^  
2  lepszych gatunkach, Rijm. Arak i Koniak, oraz wszelkie inne ^  

artykuły do użytku domowego i specjalnego. 3054 7
£  Wszelkie gatunki w prawdziwej i najlepszej jakości. ^

m m m m m m  m m m m m m  m m m m m m  m m m m m m

Opuścił prasę tom I-szy, w wydauiu drugiem, dzieła p. n .:

PRAWO KOŚCIELIE KATOLICKIE
napisał 3047

Dr. Edward Bittner.
Cena całego dzieła w prenumeracie wynosi 8  zł., z przesyłką pocztową 
8 zł. 50 ct. Później po wyv(iu II. tomu —  cena zostanie podwyższoną. 
Prenumeratę składać można w Zarządzie Brukami Uniwersytecki i w Kra­
kowie, ulica Wolska nr. 9. —  Tom I. wysłany zostanie zaraz po uiszcze­
niu prenumeraty, Tom II. po wyjściu, tj. najdalej w końcu marca 1889.
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8BREBKIF, LOBY
lO -e lo  fr a n k o w o

Ciągnienie 2. stycznia 1889.

ó w n a  w y g r a n
100.000 franków

sprzedąją najtaniej

S o k a l  i  L i l i e n
dom bankowy i kantor wymiany.

WIKCZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E O R IZ A
|[«CREME-ORIZA<
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Bieli 1 udelikatnia skórę'! 
I dodając jej przezroczy-1 
stośe i świeżość do naj-!1 
I późniejszych lat. Ochra-1! 
niAod opalenia się, pie­

gów i zmarszczek.

d e  L . L E G R A N D
dostawcy Rosyjskiego 
Cesarskiego Dwor '

n « n u  ut rwiww&Hjj

JORIZA LACTĆ
LOTION ĆMUL3IVE 

B ieli i o d ś w ie ż a  s k ó r ę ,  
In p ę d z n  i n is z c z y  p i e g u

IsavoF oriza
■ D o k to ra  O. H E V E 1L  
| n a jła g o d n ie jsz e  m y ­

dło d la  sk ó ry .

IESS-ORIZA A ORIZUIS
Najnowsze perfumy 
przyjęte i używane 

\prses świat elegancki

lORIZA-POWOER
Ryżowy puder 

" 'P r z y l e g a j ą c y  d o  .^k o ­
r y  i n a d a j ą c y  j e j  d e l i ­

k a t n o ś ć  a k s a m i t u .

Wynaleziona w r. 1856Massa do 
wania

jea t nie prześcignionym w do- 
posadzcc tak  z miękkiego 
lub nowej, a  podług życzeaia 

piękniejszy i t r wały
n r •

i fab rykow anafrotero-
posadzki,

broci i nąitanszóm środkiem : 
jak  i tw ar. ego drzewa, staro) 
kolorowy lub bezbarwny naj- 

 - n połysk nadać,
‘W i n c L c l e r ,  Lwów.

Z le c .  s ia  z p row ineji w ykonujem y b ezzwłocznie 
wizji a  n a  ż ą d a n ie  z a  za lic zk ą .

do lioza ją  pro- 
2989 a
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W Y Ł Ą C Z K A  S P R Z E D A Ż

fiu  własnej uprawy i szampanów k  HeiMacb-Lessooitz
NA/ iecleA.., m i a s t o ,  Gł-ra"ben l?Tr. I O .

Właściciele głównego składu:

1E11TK BABE1LE I SPÓŁKA
Przeznaczone do sprzedaży wina sę wyłącznie własnej uprawy winnic 

H rabstw a Relchenbach-Lessonitz i sę specjalnie w ina Burgundz- 
kie, Tranciner, B ie s lin g  i Portugalskie, jakości nieprześcignionej; 
Szampan j  wyrabiają się wyłęcznie z gron, ogólnie uprawianych w Szampanji 
i uprawiaję, się w winnicach hrabskich tylko w tym celu. Także i wyrób na drodze 
całkiem naturalnej odpowiada w zupełności metodzie, zastosowywanej wSzampanji. 
Wyroby Szampanów piwnic hrabskich są przy f’>wne jakości więcej jak o połowę tańsze od francuskich.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, prosimy naszych szanownych dłu­
goletnich odbiorcow sprowadzić od nas W in a  na Boże Narodzenie. Równocześnie 
polecamy nasz słynny francuski K o n iak  dla chorych na żołądek, K on iak  
żelazisty i wapniowo-żelazisty, W in a  lecznicze, polecane przez 
lekarskie znakomitości i nagrodzony na pierwsze) farmaceuty­
cznej wystawie w W iedniu 1883jako  środek wzmacniający znad* 
zwyczajnym skutkiem n rekonwalescentów, niedokrewnyeh, 
cierpiących na płuca, przy osłabieniu i w  w ielu innvc chorobach.

Z wysoklem  p o w alan iem  Henryk Baderle i  Spółka 
I Frani JoMffs>Onai Nr. II — I Brabon Bp. 10.

Właściwą, najbardziej w tytn kraju rozpowszechnioną 
chorobą, jest złe trawienie. 746 a

M odna kuohnia  i m odny sposób życia  są  p rzyczyną  tego c ie rp ien ia , k tó re  na 
n as sp ad a  n iespodziew anie . N iek tórzy  c ie rp ią  na  p ie rs i i bok a rów nocześnie i k rz y że ; 
czu ją  się  znużeni i se n i, m ają zły  posn sk  w u stach , zw łaszcza ra n ę ;  na  zęba a 
zb ie ra  się  rodzaj lep k ie : c ieczy ; a p e ty t ich z ły , w żo łądku  uczuw ają  c ięża r, a w jam ie  
brzusznej szczególny rodzaj o b w iśn ien ia , które nie usuw a przyjm ow anie pokarm ów . 
O czy zan ad ają , ręce  i nogi z im n ie ją  i s ta ją  się  lep k ie  ; uiebowem  następ u je  kaszel, 
z początku snchy, po k ilkn  jed n a k  m iesiącach  połąezor , z /.iclouawem i o dp ł'-w am i; : 
p ac jen t czuje się  c iąg le  znużonym , sen zdaje mu się u ieprzyuosić  żadnej ulgi ; sta je  ' 
się  da le j nerwowym , drażliw ym  i zuiechęconym , opanow ują go złe p rzeczu c ia ; gdy 
i ię  ra p te m  podni sie, czuje się  odurzonym  i dosta je  zaw ro tu  g ło w y ; k iszk i jego  są ' 
za tk an e , sŁó: su ch a  i gorąea, krew  sia je  się z b u a  i zatam ow ana, b ia łko  w oku i
p rzy b ie ra  barw ę żó łta w ą ; uryna byw a sk ą  a  i ciem no zabarw iona  i po d łużs ym I 
s ta n iu  zostayria  o sad ; chory  po łyka  ja d ło  chciw ie, przyozem  uczuwa s m a l  raz  słodki, ! 
to z-iowu k ? aż n y  co zncwn połąozone je s t  c/.ęsto z biciem s e rc a ;  s iła  w ;roku  sie 
o s łab ia , przed  o-zaiu i o k a la ją  się  czarne  p lam y  a borego opanow uje uczncie cięż- i 
kiego w y ta ń c z e n ia  i o słab ien ia . W szystk ie  te sym ptom ata  n a s tęp u ją  stopniow o po t 
sobie, i trzeba p rzyznać, źe p rzynajm niej */, ludnośc i tego k raju  na tę  lub  p o d o b n ą  1 
chorobę c ierp i. P rzez  ek strak t S b a k e n  b ierze  traw ien ie  po traw  tak i obrót, że oho- i 
rem u c ia łu  m ożna w prow adzić pożyw ienie i przyprow i dzić je  do p ierw otnego /d ro - i 
wia. D z is łan ie  tego leku je s t  is to 'n ie  cudow ne. M ilio n y  i m iliony flaszek ju ż  sp rze­
dane * nadzw yczajną je* także liczba św iadectw  pośw iadczających leczn iczą  siłę  
tego lek arstw a . Setki chorób, noszących  ro zm aite  nazwy, są  ca* ępstwem  niestra- 
wnośoi ; gdy się  jednak ten  osta tn i błąd usunie, zn ik a ją  i inn e , będące tylko sym 
p tom atam i rzeczyw istej choroby. L karstw eiu  tem je s t  u& strakt Shakera. Św iadectw a 
tysięoy , m ówiąoych chw alebnie  o leczn iczych  tegoż w łasnościach  p e tw ie .d za ją  to 
bez w ą tp ien ia . Z nakom ity  ten  środek nabyć można we w szystkich ap tek ach .

Osoby o ierp iące  na  zatkan ie , używ ają „ S e lg  i  P i g u ł k i  o i w e l n i a -  
Jące“ w połączen iu  z ekstrak tom  S L asera . 8 E I G 1  4  P I G U Ł K I  rczw ain ia- 
jące  leczą  zatkan ie , w ypędzają feb ry  i z az ięb ien ia^  uw aln ia ją  od bolu głowy i żó ł­
taczk i. K to  je  raz (p róbow ał, z pew nością u ż y ^ a  będzie dalej. S kutku ją  zaws/.e 
i n iesp row adzają  bólów. Cena 1 flaszki ek strak tu  S hakera  1 zlr. 25 ct ; 1 pudełko 
„ S e l g l a  P i g u ł e k  r o z w a l n l ą j ą c y c h  50 ct.

i W łaAoie io l „ e k s t ra k tu  S h a k e ra ”  i S e ig la  P ig u łe k  A« J.
W HITE, L im ite d  Lon don  35. FARINGDAN ROAD E. C .

I S k ia d  g łó w n y  i  c e n tr a ln a  r o z s y łk a  J a n  N ep. H a m a .  A p tek a  pod
„Z ło tym  L w em “ w K rom ieryżn (M oraw ia) i w w ielu i tekach A ustrji.

| O strzeg a  się  p r z e d  b ezw a rto śc io w em i fa l s y f ik a ta m i ,  k tó r e
są  szko d liw e .  - B |

ZYGMUNTA GUCKE^i
w ®  L - w o w l e

poleca 2i

na częste w obscne.j porze panujące katai 
chrjpkę, kaszel, Zfiflegoiienia i t. d. bard 

sumiennie sporządzony

„Syrop słodowo-ziołowy Dra Seburgera“
który wielokroirifl wypróbowany zysknł powszechne uznanie. ( 

butelki wraz ze sposobem użycia 50 ct.

wPrasiK£g ile oosiitl̂czy mm laituciowyi! 
»  - 4  I

row w artościow ych ju ż  w yc-ągniętyeh, po a tó ry ch  kw oty wylosow ane Y

9  rwycr^M eiel!^tTaty:*ją)! ** °M i M i  Pooi« *  «» »romne d la  4
w . r * « z ^ I>ra' ul,ył? k f'r j C*.n P,łyż oprocentow anie w ylosow anych pap ierów  5  
w artość.ow ych u sta je  z dniem  term in u  w yp ła ty , 4*

4(1  w »ln. nb  ̂ prZŁ* om n,eJ*^*“ ie »'« k a p ita ła , gdyż ja k  wiadomo, kupony od . 4-  w7*osowanj h a  m ep odn iesionych  pap ierów  w artościow ych w ypła i s ie  %
E  8 *ns*tem k a p ita łu , a n ie rzad k o  się  zdarza, iż w ła śc ia is l p ray  |
ZZti. oe ta t-eznem  p rzed staw ien iu  do w n .ł> tc  łu ln im m  n . . . . . .  .-..i   u - iii-N  "

n is  dustaje.
i i i  . - - r -’"*“ i “  m c u M i u  oię a u n rz a , iz  w ia ic io i t l  p ra y

4 1  ń i l  i  p  E a w le n lu  do w y p ła ty  tak o w eg o  p a p ie ru , n io  ju ż  n a  k a p i ta ł

i j* " ' t ’’mJ 08 romnym s tra te m  poleoa A d m ln is traa ja  „N adziei" d  
|  “ »s t?P»Jącv niezawo-«ny śro d ek : to je s t ,  rap renum erow an ie  się  n a  n a j t a ń a s ą  1
#  - »Nartzl«Ja “» Pilna przejrzani# zawarfyoh w niej wykazów 4

każdorazowych i dawniejezych, tudzież ostateczną kontrolę w b o a p ł a t n y m  d  
m  U° d a t b u  do noworocznego numeru „Nadzieja." 8044 ^

R  * 0 0 0 0 0 0 0 0 ° 0 0 l 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < > 0

g l  ń Prenumerata caioroczna tylko zfr. 1-80, którę " 
m  X Przyjmuje Administracja dwutygodnika „Nadzieja*1 
^  j  l w ó w , ulica Karola Ludwika liczba 1 .
$  o o o o o  o o o o o o o io o o o o o o d o o o !
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Cesarsko królewska uprzywileiowana rafinerja spirytusu

J n l f n s z a  M i k o l a s c h a

w e  L w o w i e
utrzymuje na składzie spirytus denaturowany i sprzedaje

takowy po cenaek bieżących. ■»
y m m i p n P B B B R p n B p p p n p p .  y r  y y y m p m  t  ( ,  ( , , , , , ,


